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opowiedział 

WOŁODY SKIS A.

(Dalszy ciąg.)
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łownego pięknego dnia wiosennego, gdy drzewa 

^tyły sio zaledwie pierwsza., zielonością, na planta- 
cjach, uroczym wieńcem otaczających stary Kraków, 
®*e w owych czasach nie doprowadzonych jeszcze do 

kiego wżerowego porządku jak obecnie, w blisko- 
y3* miejsca, w którem dzisiaj stoi pomnik twórcy 
•jcliże planlacyj Florjana Straszewskiego, spoczął 

ch\yilęWo na }awce jakiś mężczyzna.
Szedł on od ulicy Florjańskiej ku niezbyt odle- 

idcmii a jedynemu wówczas i dzisiaj jeszcze w pod- 
Wawelskim grodzie dworcowi kolei i spojrzawszy na
*egąrek, uznał widocznie, że zawcześnie będzie na 
Pociąg przychodzący około godziny dziesiątej rano, 
&fb’ż postanowił się zatrzymać i chwile oczekiwania 
.Pędzić wpośród wonnej zieloności, zamiast w ciżbie 

gwarze, jakie zwykle panują na dworcach.
. Mężczyzna ten mógł mieć już blisko lat czterdzie- 
? ‘ wyglądał tak, jakby niedawno przebył ciężką 

Clk>robę.
. Twarz jego była blada i wydełikatniona, jak zwy- 
,e u ludzi, którzy przez czas dłuższy nie byli wyr 
‘awieni na wpływy powietrza i słońca. W przy- 

J ainych męskich rysach tej twarzy, okolonej s*a 
annie choć bez wyszukanej elegancji utrzymywa 

zarostem, rozlany był łagodny smutek. Chó< 
g,^znajomcgo dosyć powolny, oraz łatwe męczenie

1 tukanie spoczynku, potwierdzały także do- 
“ 8ł> iż prawdopodobnie wstał on z loża boleści, że

57)

— W dniu jutrzejszym kościół św. obchodzi pa­
miątką Najświętszej Marji Panny Loretańskiej, a 
mianowicie cudowne przeniesienie domku, w którym 
Najświętsza Panna przemieszkiwała, z Nazaretu do 
Dalmacji, a w trzy lata, ztąd do Loretu, r. 1294-go.

Uroczystość tę obchodzić będzie z zupełnym odpu­
stem kościół św. Anny (po-bernardyński) calodzien- 
nem nabożeństwem, z wystawieniem N. Sakramentu, 
kazaniami i procesjami.

Wotywa odprawioną będzie w kaplicy N. Marji 
Panny Loretańskiej.

Przegląd polityczny.
Rada państwa zgromadziła się, jak wiadomo, dnia 

4-go b. m. Pierwsze zaraz chwile jej obrad zaj­
mują nas bliżej. Pierwszą bowiem sprawą wybitniej­
szą, jakiej izba deputowanych dotknęła się, była re­
gulacja rzek galicyjskich, mogąca wywrzeć wpływ 
pożądany i na stosunki handlowe Królestwa. Dru- 
6%—było exposd p. ministra finansów, dra Dunajew­
skiego, zwiastujące nowe a znaczne uszczuplenie de­
ficytu przedlitawskiego.

Oto co w tym przedmiocie piszą z Wiednia:
Pierwsze posiedzenie rady państwa przyniosło od­

powiedź na znaną agitację, która pragnęła użyć 
sprawy regulacji rzek galicyjskich za broń prze- 
ciwko rządowi. Pierwszym, który zabrał głos, był 
minister hr. Taafc, i wymownemi słowy opisał ka­
tastrofą, jaka dotknęła Galicję, żądał ratyfikacji roz­
porządzenia cesarskiego i oświadczył, iż rząd ma 
zamiar zająć się na serjo regulacją rzek i wniesie w 
tym celu odpowiednio projektu. Ze rząd sprawą tą 
od samego początku starannie się zajmował, dowo­
dzą fakta i cyfry przytoczone przez prezesa mini­
strów. Rząd wysłał ministra Zicmiałkowskiego, 
oprócz tego naczelnika departamentu budowli rzecz­
nych w ministerjum spraw wewnętrznych do Galicji 
dla zbadania rzeczy na miejscu; rząd kazał solne

przedstawić odpowiednie daty przez namiestnictwo 
galicyjskie, a to wszystko jest najlepszym dowodem, 
że od samego początku katastrofy sprawy regulacji 
rzek tutejszych nie spuszczał z oka. Że jednakowoż 
sprawa tego rodzaju w okamgnieniu nie może być 
załatwioną, to każdy bezstronny przyznać musi.

Obecnie więc sprawa tak się przedstawia:
Rząd wniesie do rady państwa przedłożenia, doty­

czące udziału państwa w kosztach regulacji rzek.
Od prędkiego przyjęcia tychże przez radę państwa 

zależy dalszy rozwój tej sprawy. Jest w ięc rzeczą 
deputowanych galicyjskich starać się o to, ażeby 
przedłożenia rządowe w radzie państwa nie trafiły 
na opozycję. Że rząd tę sprawę jaknajgoręcej po­
piera, tego dowodzi przemówienie hr. Taafego, a że 
i monarcha zwraca na nią uwagę, tego dowodzi od­
powiedź, jaką dał świeżo deputacji sejmu w Peszcie. 
Z drugiej jednak strony zważyć potizelia, że taka 
sprawa nie na rok, ale na lata rnusi być rozłożoną.

Podnoszę jeszcze i tę okoliczność, że hr. Taafe 
najwyraźniej oświadczył, że i nędzą ludności do­
tkniętej powodzią się zajmuje, i że w razie potrzeby 
odpowiedniego kiedy tu dla ulżenia jej zażąda.

□Expose finansowe p. Dunajewskiego doznało we 
wszystkich sferach doskonałego przyjęcia.

Oczywiście, że prasa opozycyjna i tutaj znajduje 
powód do krytyki, ale cóż znaczy ta krytyka wobec 
tego faktu, żo deficyt z 25 miljonów zeszłego roku 
zeszedł do 15, i że właściwy deficyt (Gebahrunysda- 
fait) ledwie nieco więcej od jednego miljona wyno­
si? Co znaczą wszystkie krytyki wobec faktu — że 
ministerjum hr. Taafego w r. 1881-ym miało jeszcze 
do liczenia się z deficytem 50 miljonów? Żważyć 
trzeba i na to, że w całym tym przeciągu czasu żadnych 
nowych podatków' nie stworzono, a więc jedynie 
z temi samemi danemi osiągnięto rezultat tak świe­
tny. To też nawet w gronie dzienników opozycyj­
nych odzywają się. głosy, dla p. Dunajewskiego 
przychylne. Dzisiejsza Vorstadt Ztg, dz-ennik, któ- 

jako rekonwalescent odradzał się dopiero dla świata 
który, jak to mówią, jedną nogą już był opuścił.

Niewesołe widać myśli snuły się po głowie nie­
znajomego, skoro cala świeżość budzącej się. do ży­
cia i wiosną uśmiechniętej przyrody nie zdołała go 
zbudzić z smutnej zadumy, a balsamiczna woń po­
wietrza i powiew ciepłego wietrzyku nie spędziły z 
jego czoła ołowianej chmury, która nad niem za­
ciążyła.

Przechodnie, dosyć liczni, spoglądali na niego 
wzrokiem dość obojętnym, znać że był w mieście 
mało znany, lub zapomniany podczas choroby.

W Krakowie, znacznie mniej wówczas ludnym niż 
obecnie, ludzie znali się z sobą bardzo dobrze i ka­
żdy mieszkaniec w ciągu kwadransa, który nasz 
nieznajomy’' spędził na ławce, byłby odebrał i musiał 
odwzajemnić przynajmniej kilka ukłonów.

Blada twarz i rozlany na niej smutek nie uderza­
ły także obojętnych. Byli oni w owych czasach o- 
swojcni ze spotykaniem takich twarzy bladych i 
smutnych. Ciężka burza przeszła nad krajem i 
wielu ludzi niby drzewa w lasach złamała...

Po upływie kwadransa może, nieznajomy spojrzał 
raz jeszcze na zegarek, podniósł się zwolna i nie 
przyśpieszając kroku, poszedł dalej ku dworcowi 
kolei.

Ubranie jego dostatnie i porządne, chociaż od żur- 
nalowej nieskazitelności dalekie, znamionowało czło­
wieka dobrze się mającego a nawet zamożnego. ■

Szedł on widocznie na pociąg, gdyż pilnował się 
godziny, ale nie musiał się spodziewać nikogo z ser­
deczną oczekiwanego tęsknotą, gdy bowiem świst 
lokomotywy oznajmił zbliżanie się pociągu, nie 
drgnął i nie przyśpieszył kroku, lecz tym samym, 
wolnym, spokojnym krokiem postępował dalej.

Idąc tak, musiał się spóźnić trochę, i rzeczywiście 
gdy dochodził do schodów dworca, już gromadka pa­
sażerów, którzy najpierw przybyli, wysypała się

rego o żadne sympatje dla obecnego rządu nie mo­
żna posądzać, oświadcza w rubryce ekonomicznej: 
„Zauważyć tylko należy, że poprawa budżetu pań­
stwowego z każdym dniem uderzające czyni postępy.

Jeżeli lewica, jak to podnosi dzisiejsza N. fr. Pres­
sa, miała środek do zupełnego usunięcia deficytu, to 
dlaczegóż go nie wprowadziła swojego czasu w ży­
cie? Jeżeli obecnie jeszcze podobny środek posiada, 
to nieebajże go śmiało i otwarcie wypowie, bo to jest 
jej patriotycznym obowiązkiem! Jednakowoż dotąd 
od niej niczego więcej nie słyszeliśmy, prócz narze­
kania na to, że ministerjum hr. Taafego stoi jej na 
przeszkodzie w wypowiedzeniu tej formułki czaro­
dziejskiej. Heraus darnit! jak powiada niemiec, w 
przeciwnym razie uważać będziemy tę formułkę za 
cygańskie hocus pocus.

P. Dunajewski, nie tworząc nowych podatków, po­
trafił pomimo nieprzyjaznych okoliczności, pomimo 
wydatków na nowe koleje, pomimo zwiększonych 
żądań ministra wojny, doprowadzić rzeczywisty de­
ficyt do znikomej w porównaniu cyfry. Że to zrobił, 
to fakt; jak to zrobił, to jego rzecz. Kiedy się zaś 
pytano opozycję, jak ona sobie wyobraża sposób 
zmniejszenia deficytu, to odpowiedział p. Plener, że 
za konieczne uważa tworzenie nowych podatków, 

i Nowe podatki, oto było arcanum opozycji!
Dzisiaj oświadcza N. fr. Pressa, że jedynie opo- 

I zycja potrafi przeprowadzić usunięcie deficytu. W ja­
ki sposób? Prosimy o odpowiedź. Że opozycja nie 
potrafiła jeszcze skorzystać z doświadczeń poczynio­
nych, tego dowodzi jej debiut w obecnej sesji. Jej 
dawny system, system robiący na nas wrażenie mu­
chy, która nam ciągle kolo nosa lata, nie rani, ale 
jest nieprzyjemną, ten system został i obecnie inau­
gurowany. Trzy interpelacje, z których, z wy jąt­
kiem interpelacji co do kolei północnej, żadna nie 
ma doniosłości zasadniczej, oto początek wielkiej 
akcji. Czy opozycja uważa za cel swego żywota je­
dyny i wyłączny „robić psoty” rządowi? Taka ta-
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z głębi i przede drzwiami powstało zamieszanie, ja­
kie zwykle przyjazdowi pociągu towarzyscy.

W pierwszej zaraz grupie wychodzących przed 
dworzec znajdował się człowiek o jakie pięć czy 
sześć lat młodszy od naszego nieznajomego, i nale­
żący, o ile wnosić było można, do znacznie niższej 
sfery towarzyskiej.

Wyszedłszy z dworca rzucił on wzrokiem dookoła, 
jak gdyby kogoś szukał, a gdy spostrzegł naszego 
nieznajomego, zaświeciło mu się w oczach i żywo, 
z widoczną radością przybiegł do niego.

— Moje uszanowanie panu kapitanowi—zawołał. 
Wzrok nieznajomego także się ożywił na chwile 

a na bladej jego twarzy ukazał się uśmiech zadowo­
lenia.

— Więc wylizałeś się nareszcie i wydobyłeś—mó- 
W!ł nazwany kapitanem-nie spodziewałem sie, że 
juz dzisiaj przyjedziesz.
, 7“ Eh! proszę pana kapitana—odpowiedział przy 
były rezolutnie—wylizać się to było jeszcze nic... Ja, 
parne kapitanie, mam chłopską naturę, to lada ba­
gnet albo pałasz nie da jej rady... Ale wydobyć się 
było trudniej... i gdyby nie pomoc pana kapitana... 
gdyby me te pieniądze...

oczach przybyłego łzy zaświeciły... Rzucił się 
do rąk kapitanowi i zaczął je całować...

— Tylkoż nie dziękuj!—cofnął ręce, usuwając je 
od pocałunków kapitan.

Przybyły z żołnierską subordynacją dał pokój po­
dziękom i stanąwszy w postawie pełnej uszanowania, 
połączonego z poufałością luhionego sługi, mówił 
dalej, patrząc w oczy swemu widać niedawnemu do­
wódcy:

— Ale z panem kapitanem to rzeczywiście źle 
być musiało!... Teraz jeszcze pan kapitan wygląda.

I że aż strach patrzeć...
— Cóż. olicesz, mój kochany... Doktór powiedział, 

że z takie j rany jak była moja, na dwudziestu lert wie 
jeden przyda się jeszcze na co na tym świecie. Przez



ktyka niegodną jest stronnictwa, zwącego się poH- 
tycznem. Mucha, to po większej części efemeryda, 
znikająca z dni" na dzień. Czy w końcu i ludność 
tak na egzystencję „opozycji” zapatrywać się nie 
zacznie?”

Senat francuski zajęty jest w taj chwili rozstrzy­
gnięciem sporu nomiędzy izbami o wybór 75-ciu se­
natorów. Na wniosek Demolc’a odroczył on przypa­
dający obecnie wybór nowych kilku senatorów do­
żywotnich aż do uchwalenia ustawy wyborczej dla 
senatu, to jest do orzeczenia, czy wybór owych do­
tąd dożywotnich a odtąd na lat dziewięć wybieral­
nych senatorów odbywać się ma przez departamenty, 
czy przez senat: izbę razem z zachowaniem wszela­
ko formy oddzielnego głosowania, czy też przez se­
nat wyłącznie? Wniosek Demóle’a przeszedł małą 
większością 111 głosów przeciw 103, co nie świad­
czyłoby o pojednawczości senatu.

Obie izby angielskie odroczyły się dnia 7-go b. m. 
do d.l9-go lutego. Izba lordów uchwaliła w duchu za­
wartego z rządem kompromisu bil o reformie wy­
borczej w trzeciem czytaniu, izba gmin zaś przyjęła 
w drugiem czytaniu bil o nowym podziale na okręgi 
wyborcze. Wspaniały owoc sesji nadzwyczajnej doj­
rzał przeto, jak tego pragnął gorąco p. Gladstone.

Jakie usposobienie panuje w tej chwili w Anglji, 
wobec obudzonego zajęcia u innych mocarstw dla 
nabytków kolonjalnych, szczególniej zaś względem 
Niemiec i Francji—maluje to nader wyraźnie arty­
kuł dziennika, zostającego w stosnnkach ze sferami 
najwyższemu Dziennikiem tym jest St. James Ga­
zette, która pisze:

„Pierwsza część konferencji berlińskiej już zała­
twiona, to jest zasada wolnego handlu w porzeczu 
Konga orzeczona. Zbliżamy się obecnie do części 
drugiej, jeszcze prawdopodobnie ważniejszej dla An­
glji. Konferencja rozstrzygnęła, że na obszarze, któ­
ry oznaczony został, jako dolina rzeki Kongo, pano­
wać ma wolność handlu. Zgadzamy się chętnie na 
to, gdyż Anglja z radością powita systcmat wolnego 
handlu, zaszczepiony w głębi Afryki. Ale podczas 
gdy pełnomocnicy u zielonego stołu chwalebne to 
oświadczenie złożyli (traite de declaration') stało się 
tymczasem na prywatnych zgromadzeniach i na 
poufnych zebraniach zupełnie coś innego... Oto przy­
szło do skutku porozumienie pomiędzy rządem nie­
mieckim a międzynarodowem stowarzyszeniem afry- 
kańskiem. To znaczy mniej więcej tyle, że Niemcy 
i Francja uznają pretensje króla Belgów do zwierz­
chnictwa nad większą częścią centralnej i równiko­
wej Afryki. Fakt to w samej rzeczy bardzo powa­
żny i spodziewamy się, że ministrowie nasi i pełno­
mocnicy pojmują doniosłość jego. Stowarzyszenie 
międzynarodowo nie ma oczywiście żadnych praw 
zwierzchnictwa nad centralną Afryką. Pomimo to 
odstąpiło ono mocarstwom interesowanym (Francji) 
ewentualne swoje prawa, a odstąpiło w pierwszym 
rzędzie tym mocarstwom, które prawa te uznają. 
Przypuśćmy teraz, że Francja albo Niemcy, lub na­

reszcie wspólnie obydwa te mocarstwa zechcą twier­
dzić, iż są spadkobiercami uznanych przez siebie 
praw stowarzyszenia w dolinie Kongo, to jest w 
Afryce od morza do morza—czy w takim razie przy­
gotowani jesteśmy na skutki?”

Pytanie dla Anglji zaiste niezmiernej wagi. Sto­
warzyszenie afrykańskie wskutek pośredniczącego 
wpływu księcia Bismarka odstąpiło „w przyszłości” 
prawa pierwszeństwa do nabycia odkrytych przez 
siebie ziem w centralnej Afryce—Francji. Stowarzy­
szenie nie jest mocarstwem, jakkolwiek Niemcy i 
Stany Zjednoczone uznały je już, a inne mocarstwa 
uznają niebawem za „potęgę zaprzyjaźnioną”. Pań­
stwa tylko mają siłę, liczyć więc można w niezbyt 
odległej przyszłości na to, że dzisiejsze posiadłości 
afrykańskie stowarzyszenia międzynarodowego przej­
dą dobrowolnie lub przymusowo w ręce Francji. 
A wtedy co pocznie Anglja? Czy zazdrość jej nie 
poźre?

Podanie się do dymisji gabinetu rumuńskiego p. 
Bratiano jest rzeczą formy, jeszcze przed wyborami 
postanowioną. Jako gabinet parlamentarny musiał 
on tej formy dopełnić. Wytworzyła się nowa wię­
kszość w izbie, więc odnowienie gabinetu było ko- 
niecznem. Ponieważ jednak ta nowa większość 
sprzyja dzisiejszemu właśnie kierunkowi polityczne­
mu, prezentowanemu przez p. Bratiano, król Karol 
powierzył jemu złożenie nowego rządu. Wejdą doń 
pp. Carp, Majoresku i inni wybitniejsi członkowie 
stronnictwa umiarkowanie zachowawczego, które 
zawarło sojusz z liberalnym rządem.

Br. Z.

KWjdBarjw hr. L. KrssiJsliep.
Zaznaczyliśmy poprzednio (nra 323 i 328 Kurjera) 

że w dzisiejszych warunkach produkcji i zbytu, tylko 
wyzyskując racjonalnie grunta mocniejsze, dojść mo­
żemy do zaoszczędzenia naszych sił materjalnych, 
do rezultatów odpowiadających wyłożonym kosztom. 
Podaliśmy pobieżnie sposób wejścia na właściwsze 
tory gospodarstwa, unikając raptownych zmian. Sy­
stem ten, który nazwiemy przejściowym, jest niejako 
wstępem do gospodarstwa postępowego forsownego, 
który zaprowadzony zrazu na mniejszych obszarach, 
pozwoli nam w miarę postępu rozszerzać naszą dzia­
łalność, zmniejszając stopniowo pola pastwiskowe 
na korzyść pól wyzyskiwanych.

Uzupełniając nasz pogląd kilku uwagami wzięte- 
mi raczej z praktyki, niż z teorji, wchodzimy w myśl 
odpowiedzi na pytanie kwestjonarjusza:

Czy zwiększenie produkcji zbożowej nie 
zmniejszy zwierzęcej i w jakiej proporcji?

Nie będą to rzeczy nowe, ale wobec tego, cośmy 
przynajmniej w ’/* większych lub mniejszych mają­
tków widzieli, będzie meże na czasie zwrócić uwagę 
współzieraian na niestosowność kierunku produkcji 
zwierzęcej i—uderzmy się w piersi—na nieumieję­

tność wyzyskania tejże. Wożmłomy tylko p 
zbiór chów bydła iowicc; hodowla reszty iuwen 
jako pomocnicza lub fantazyjna, mniej nas z 
wać może.

Dążeniem wszystkich niemal rolników jest d< 
do możliwie wielkiej ilości inwentarza, natural 
obranym już raz kierunku, najczęściej wyda; 
mleka. Poprawiamy więc naszą rasę miejscov 
produktorami mniej więcej czystej krwi; a g 
progeni turze zauważyć się dają cechy znamion 
rasę ojca, choćby tylko w odmianach sierci, uo 
my już naszą oborę za poprawną. Idąc „za p 
pem”, wypuszczamy oczywiście pachciarzom n 
na garnce po 12, 15 lub 16 kop. za garniec, w r 
pory roku lub zbliżenia miejsca zbytu. I jakiż 
manipulacji w końcu roku rezultat? Piętnaście, i 
ko dwadzieścia rubli dochodu brutto z krowy - 
ujemny wynik naszej nieprzezorności.

Na sto krów, które mniej więcej składają wic 
oborę, ileż spotykamy sztuk takich, których ni 
steśmy w stanie poprawić i przez kilka gener 
choćby czystej krwi reproduktorem. Po co up 
się przy nich kosztem czasu i pieniędzy? Trud 
miejscowym materjale znaleźć stosunek dobrycl 
jek, zredukujmy stado choćby do połowy. Racj 
na hodowla tego wymaga, prosty rachunek wska

Pożywniejszą i zwiększoną paszą dla leps 
osobników pokryjemy pozorny niedobór, pows 
ze zmniejszonej ilości. Intensywny system g< 
darstwa, zalecany przez nas poprzednio, musi v 
giczncm następstwie rzeczy doprowadzić nas d 
go rezultatu. Przedplony, które wchodzą w za 
tego systemu, będą nam silnym, pomocniczym i 
kiem. Że w tych warunkach jakość otrzyma 
nawozu zrównoważy, jeśli nie przewyższy ilość 
obecną, to mi chyba każdy rolnik przyzna z ła 
ścią.

Oczyściwszy oborę, tak jak i pola nasze z i 
żytków, możemy zażądać od nich odpowiednich 
sków. Wytworzywszy materjał, należy go u 
jętnie spożytkować.

Przedewszystkiem pozbądźmy się pachciarzy, 
plagi naszego przemysłu mlecznego. Ta, tak w 
gałąź naszych gospodarstw, która w dzisiejs 
trudnych okolicznościach mogłaby być potężną d 
gnią dla upadających naszych budżetów, jakżt 
macoszemu jest traktowana! Gdy tymczasem tr 
nakładów i wiele, bardzo wiele starania nagród 
by z lichwą nasze koszta i trudy. O pierwsze 
że jeszcze łatwiej; na wydatek 500 do 800 rs 
separator lubcentryfugęzdobylibyśmy się jeszcze 
przyłożyć się swoją osobą, wejść w najdrobnk 
szczegóły, które koniecznie przemysł mleczarsl 
sobą pociąga, to już daleko trudniej. „A gdzież 
ja lub żona moja lub wreszcie córki miały cod> 
nie chodzić kolo tego plugawstwa!” — zawoła 
ów, zawoła większość.

A niech mi tutaj nie czynią zarzutu, żewokolic 
oddalonych od ogniska zbytu, nie można pozby

trzy miesiące byłem przygotowany, że lada chwila 
skończę... a teraz już drugi miesiąc ledwie nogami 
włóczę...

Machnął ręką i posępnie dodał:
— Prawdę mówiąc* byłoby może lepiej, żebym 

był skończył!...
*— Pfe! panie kapitanie—odrzekł były podkomen­

dny, marszcząc twarz, jakby chciał strofować byłego 
zwierzchnika, a właściwie dlatego, ażeby stłumić łzy, 
które mu się cisnęły do oczu—pfe, panie kapitanie... 
A czy to pan kapitan tak do nas przemawiał przed 
frontem?...

Chciał jeszcze mówić coś dalej, ale przerwał, wi­
dząc, że coś innego oderwało uwagę zwierzchnika.

Rzeczywiście kapitan zadrżał, w oczach jego za­
palił się dziwny ogień, nogi się pod nim zachwiały, 
postąpił krok naprzód i stanął nagle, jak gdyby nie 
wiedząc co począć.

— Co panu jest? panie kapitanie, co panu jest?— 
zapytał z niepokojem były żołnierz.

— Nic... to już przeszło... — odparł kapitan, przy­
chodząc szybko do siebie — znajdź mi prędko do­
rożkę.

Były żołnierz poskoczył zaraz pomiędzy dorożki, 
których kilkanaście stało na dość obszernym placu 
przed dworcem. Zaczął szukać pomiędzy niemi nie- 
zajętej, ale po chwili wrócił do naszego nieznajome­
go niezadowolony.

— Nie ma już ani jednej, panie kapitanie—zdał 
sprawę ze swego posłannictwa—ale jeżeli pan kapi­
tan każę, mogę pobiedz i przyprowadzić z miasta.

— Na nieby się to już nie zdało — odpowiedział 
kapitan—ale słuchaj... dopomożesz mi w inny spo­
sób... Widzisz, ledwieś przyjechał, a już mi jesteś 
potrzebny, już ci daję rozkazy, tak jakby moje 
zwierzchnictwo nad tobą już się nie skończyło odda- 
wna...

— Co tam skończyło, panie kapitanie — odparł 
były żołnierz z serdeczną rubaszuością obozową— 

ja sam pana kapitana mianuję moim panem kapita­
nem do samej śmierci!...

— Wiem, że byłeś i jesteś zawsze poczciwym 
chłopcem—odrzekł klepiąc go po ramieniu kapitan, 
któremu jakby nagle sił i życia przybyło—pójdziesz 
wiec na rynek... jest to jedyna stacja dorożek wmie­
ście... otóż staniesz tam i będziesz czekał... Gdy 
przyjedzie jaka dorożka, zobaczysz jej numer, a gdy 
zobaczysz taką co będzie miała numer 22, wsiądziesz 
do niej i każesz jechać do mnie na ulicę Poselską, 
drugi dom na prawo od Grodzkiej. Spamiętasz 
adres?...

— Spamiętam doskonale, panie kapitanie.
— Więc idź... Gdybyś przyjechał nim ja wrócę 

do domu, zaczekasz razem z dorożką...
— Dobrze, panie kapitanie.
Były żołnierz poszedł szybko ku rynkowi, a re­

konwalescent udał się daleko już pewniejszym kro­
kiem z powrotem do swojego mieszkania.

W owym czasie i przez wiele lat jeszcze później 
było w Krakowie zwyczajem, że dorożki miały jedy­
ną stację w rynku głównym, pomiędzy tak podów­
czas nazwaną linją A. B., a nie odbudowanemi je­
szcze wtedy Sukiennicami. Było to urządzenie arcy- 
niedogodne dla tych, którzy zkądkolwick dostać się 
chcieli do środka miasta i nasz kapitan w tej chwili 
sprawdzał na sobie jego niepraktycznośó.

Nie zrażało to go jednak i nie zastanawiał się na­
wet nad tem.

W głowie jego paliło się. Myśli jego były w tej 
chwili zaabsorbowane zupełnie jakimś przedmiotem 
wyłącznym, od którego całem wysileniem woli nie 
zdołałby ich oderwać.

Doszedłszy do plantacji, machinalnie, nie wiedząc 
nawet o tem, zwrócił się nie ku bramie Florjańskiej, 
ale na lewo i plantacjami, szybko, jakby go nie wła­
sne osłabione nogi, lecz jakiś motor niewidzialny u- 
nosił, dążył prosto w strono Zamku. 1

Odległość jak na rekonwalescenta była dość 
czną, nie czuł jednak najmniejszego znużenia.

Prędzej niżby spodziewać się było można dos 
do ulicy Dominikańskiej i skręcił w nią.

Bruk tam był w owych czasach niegodziwy, k 
tan jednak nie zważał na to. Gorączka spotęgoi 
jego siły.

Nie chcąc stracić nawet kilku kroków w poś 
chu, zwrócił się zaraz w jeszcze gorzej zabrukow 
ulicę św. Józefa, przeszedł ją w parę minut i zna 
się na Poselskiej.

Przed domem, w którym mieszkał, dorożki jes'. 
nie było, zwolnił więc kroku i spokojniej już dos: 
do sieni, prowadzącej do domu w którym miesz

Tu zatrzymał się.
— Może niedługo nadjedzio, nie będę chodzi 

górę — rzekł do siebie.
Rzeczywiście po dwóch lub trzech minutach o 

kiwania, podczas których co chwila rzucał okiet 
stronę ulicy Grodzkiej, ukazała się na rogu tej u - 
dorożka, skręcająca w Poselską. .

Na koźle obok dorożkarza siedział były pod* '
mendny kapitana. .

W chwilę jeszcze później dorożka zatrzymał9 i 
przed domem i były żołnierz zeskoczył z siodła-

— Dziękuję ci — rzekł do niego kapitan —
tu klucz, idź do mnie na pierwsze piętro, rozg°®c ’ 
i czekaj.

— Dobrze, panie kapitanie.
— Ja tymczasem pojadę — dodał kapitan-
Wsiadł do karetki, żwawo i zręcznie, jakby J 

zupełnie przyszedł do siebie, rzuciwszy woźnicy 1 
formację: MreffC

— Pojedziesz do tego samego dornn, do Ktor 
woziłeś dwie panie co przyjechały tym pociągiem.

— Dobrze panie — odrzekł dorożkarz.
I nie zawracając pojechał dalej ku plantacjom.

(Dalszy ci<iy nastąpi^
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U CIECZK A.
(Myśl z Gustawa Nadaud.)

Już w strzemieniu moja noga, 
Spieszże, koniu, śpiesz dla Boga! 
Daleko mnie nieś.
Het! przez łąki, koło krzyża,
Gdzie pagórek grzbiet swój zniża, 
Gdzie się Kończy wieś.

Naprzód, naprzód! jak Bóg w niebie, 
Nie obejrzę się za siebie,
Nie obejrzę w bok;

Przyda jej się ta nauka,
Niechże teraz jak chce szuka, 
Niech wytęża wzrok.

Ha! wzgardliwa, ha! nieczuła! 
Z cierpliwości mnie wyzuła, 
Na to braknie słów:
Kiedym groził, że ją rzucę, 
Że w świat pójdę i nie wrócę, 
Rzekła: „Bywaj zdrów.”

A myślała sobie może, 
Że się przed nią upokorzę, 
Padnę jej do nóg;
O! nic z tego—wiedzże o tem, 
Iż wpierw skonam, nim z powrotem 
Twój przestąpię próg.

Trzosik tylko wziąłem z domu 
I nie mówiąc nic nikomu,
Ruszam oto w świat.
W oczach jakaś mokra para... 
Cóż tam pocznie matka stara 
I mój młodszy brat?

Precz niemądre rozrzewnienie, 
Postanowień już nie zmienię, 
Głos rodzinnych błoń
W pędzie wstrzymać mnie nie zdoła» 
Gdzie pojadę? nie dbam zgoła, 
Niech rozstrzyga koń.

Puszczam cugle... mój ty Boże, 
Toż codziennie o tej porze, 
W słodkich tonąc snach,
Tak pędziłem... ot, na przedzie, 
Widzę dróżkę, która wiedzie 
Pod mej lubej dach.

Dłonią sobie wzrok zasłonię, 
By nie spojrzeć ku tej stronie, 
Nieś mnie, koniu, nieś!
Het, przez łąki, koło krzyża, 
Gdzie pagórek grzbiet swój zniża, 
Gdzie się kończy wieś!

O tak! prędzej! dalej! dalej! 
Pęwnieśmy już przejechali 
Szlak, co kusi mnie...
Spojrzę teraz... wielkie nieba! 
Stracić rozum chyba trzeba, 
Koń tą drogą mknie! *

Stój!... nie słucha; o! niecnota! 
Już w otwarte wpada wrota, 
Jak do gniazda ptak.
Cóż to?... w oczach mi się dwoi! 
Przy okienku ona stoi, 
Rączką daje znak.

Jakaś smutna, jakaś blada — 
Ha! pożegnać ją wypada, 
Chociażby przez próg. 
Ej! mój koniu, mój cisawy, 
Kto się wmieszał do tej sprawy, 
Szatan, czy też Bóg?...

towarów. W stronach najbardziej oddalonych od 
kolei, wśród mizernie prowadzonych gospodarstw na 
Litwie widzieliśmy masło wysyłane do większych 
Ktiast, a jednak handlarze znajdowali w tej operacji 
^Woje zyski. Za pomocą separatora można w ka- 
*dej porze roku zużytkować całe mleczywo, czy 
przerabiając części śtalsze na masło, czy wykarmia- 

pozostałościami cielęta lub trzodę chlewną. Z po­
większenia tych drobnych napozór dochodów zbierze- 

sumy potrzebne na pokrycie niedoborów; . odda­
ne się sami temu przemysłowi, zrazu pod naciskiem 
hardego obowiązku, nabierzemy w miarę postępu 
^miłowania, szczególniej gdy osiągnięty rezultat 
Wynagrodzi nasze usiłowania.

Tyle co do wychowu bydła i zużytkowania z nie- 
Czyliż jednak z hodowlą owiec lepiej się dzie- 

1®? Gdy lat temu piętnaście oddany z młodzień- 
zapałem fachowi owczarskiemu, pod groźbą 

opływu kolonjalnej wełny i niefortunnych ztąd dla 
"aszego głównego przemysłu rolnego wróżb, posta­
wem się dotrzeć do samych źródeł, z dokumentami 
* ręku wypowiedziałem na głównern zebraniu agro- 
t'°micznem w Krakowie moje w tym względzie zapa­
trywania, które stwierdzały wielką przyszłość dla 
t^szych owczarni w kierunku cienkowelnistym, z u- 
^lędnieniem ilości.

pziś, gdy tegoroczna wystawa rolnicza, a bar- 
piej jeszcze dwa ostatnie jarmarki wełniane prze­
gnały, zdaje się, niejednego hodowcę, iż przerzu- 
Cając.się w najrozmaitsze kierunki produkcji wełny, 
21,alazł się na fałszywej drodze; gdy cienkie wełny 
Oszukiwane dosięgały 120 i 130 talarów za cetnar; 
|dy strzyźąc przeciętnie tylko z owcy 3 i pół funta, 
^chodzimy w miarę cienkości do 3-ch rs. i więcej 
Schodu z jednej owcy, która reprezentuje sama w 
sobie kapitał tylko 5—8 rs. za sztukę; dziś możemy 
i^iało zapytać panów pseudo-znawców, zwolenni­
ków rasy Rambouillet, Rambouillet-Prćcoce i innych 
blag francuskich lub niemieckich, czy nie wyrządzili 
krajowi szkody? Ileż to stad nieumiejętnie prowa­
dzonych zniechęciło właścicieli do trzymania owiec? 
Pozbywano się ich na wyścigi, zastępując je bez 
rozwagi bydłem lub nie zastępując icli zupełnie, z uj- 
toą dla gospodarstw.

Prawda, że hodowla owiec wymaga wielkiej sta­
ranności i wielKiej znajomości. Ależ czyż zawsze 
°jainy się od tej pierwszej odsuwać, a w pomoc dru- 

. mamy przecie specjalistów. Trudno, nic mo- 
' z>ia być uniwersalnym: i na jlepszy agronom może nie 

ydeć zdolności hodowcy, która najczęściej bywa in- 
lu’cyjną.

Czytaliśmy nie tak dawno w poważnem piśmie 
t>a>y potop słów, wylanych na głowy tak zwanych 
SOttjerów czy też dyrektorów owczarń: czytaliśmy, 
''yznajemy, z przyjemnością w Hodowcy, daną przez 
T- Sypniewskiego odprawę, jaka się słusznie nidbr- 
”nym wywodom antora należała. Przyjemność .tę 

®laiiifestujemy nie w colu polemiki dziennikarskiej, 
0 której mamy odrazę, ale że w odprawie p. J- S. 

a]la'e^liśmy nie zwykłe argumenta pro domo sua,
® Z(h'owy pogląd i znajomość swego fachu.
“la oszczędności najwyżej kilkudziesięciu rubli 

*1 mawiamy gj(j przez brak racjonalnej hodowli po­
dwojonego nieraz dochodu z wełny. A może to być 

Ocliód pewny, stały i razem w najtrudniejszej epo- 
Ce gospodarki, bo na przednówku, zasilający wy- 
y’lą kasę rolnika. I stało się z naszym przemy- 
s eni wełnianym to, co się stało już z naszą pszenicą 

portach południowej Francji. Kupcy z niedowie- 
,zaJ?letn przystępują do kupna naszych produktów, 
ra eni czy to nieczystością ziarna, czy toprzekształ- 

a<- roiinaitemi kierunkami hodowli wełną.
Ud nośnie zatem do powyższego pytania kwestjo- 

arjusza streszczamy myśl naszą. Tak pierwsze, 
łąk i drugie pytanie, ściśle z sobą związape, uzupeł- 

la się w naszym poglądzie wzajemnie.
Zwiększona produkcja zboża, przy systemie, który 

łączyliśmy, nie zmniejszając na razie znacznej 
ości inwentarza, pozwoli nam ulepszać takowy, a 

miarę ulepszeń, jeśli pomniejszy ilość, to zawsze 
r ? kr°ajZoZ^C1^ jałi0^cb z korzyścią dobrobytu własnego

Z. del Campo.

WIADOMOŚCI EIEŻACŁ
= Aksk. wied. donoszą, iż utworzona przy mini- 

sterjum marynarki specjalna komisja wkrótce ukoń­
czy rewizję kodeksu morskiego, który od czasów Ce­
sarza Piotra I-go zostawał bez zmiany. Jednocze­
śnie poddaną będzie przejrzeniu ustawa morskich szpi­
tali wojskowych. _____

— Utworzona przy ministerjum spraw wewnętrz­
nych specjalna komisja do opracowania nowej taksy 
aptekarskiej większością głosów postanowiła, aby 
przy oznaczeniu wynagrodzenia aptekarzom za ich 
pracę laboratoryjną, niezależnie od ceny materjałów 
do lekarstw, tytułem dodatkowej za ich przygoto­
wanie pracy, zastosować taksę aptek pruskich z do­
daniem do cen tych od 25—45%, stosownie do zna­
czenia i rodzaju zajęcia. Na powyższych zasadach 
ułożona szczegółowa taksa na wszelkiego rodzaju 
skomplikowane lekarstwa wkrótce, według słów 
St. Pet. wied.} zostanie zaprowadzoną w całem pań­
stwie.

= Gazeta Rus. Jęzor ej donosi, iż gubernator tau- 
rycki nie zatwierdził żyda Kohena na posadzie leka­
rza ziemstwa melitopolskiego na zasadzie prawa 
z d. 3 maja r. z., nie dozwalającego żydom osiedlać 
się we wsiach i osadach. Zupełnie identyczną, spra­
wę rozpatrywał na pierwszem ogólnem zebraniu se­
nat rządzący i ukazem z d. 29 go maja r. b. zawia­
domił p. ministra spraw wewnętrznych, iż przepisy 
z d. 3-go maja r. 1883-go nie powinny być stosowa­
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ne do lekarzy i farmaceutów, a to na zasadzie art. 
71-go praw zasadniczych państwa.

= Z opłat za prawo handlu i przemysłu skarb 
państwa spodziewa się osiągjiąó w roku przyszłym 
z Królestwa Polskiego rs. 1,256,000, z czego przy­
pada na gubernje: warszawską rs. 520,000, kaliską 
rs. 70,000, kielecką rs. 40,000, łomżyńską rs. 50,000, 
lubelską rs. 100,000, piotrkowską rs. 160,000, pło­
cką rs. 70,000, radomską rs. 100,000, suwalską rs. 
90,000 i siedlecką rs. 56,000. Do tych sum niewli- 
czone zostały opłaty pobierane na korzyść miast, 
jak również opłata 10% na korzyść funduszów dro- 

' gowego i kwaterunkowego.
= Z dniem 13-ym b. m. rozpocznie się w zarzą­

dzie okręgowym opłat akcyzowych gubernji war­
szawskiej i siedleckiej pobór opłaty za patenta na 
wyrób i sprzedaż trunków w roku 1885-ym; właści­
ciele już istniejących zakładów wyrabiających trun­
ki winni się zaopatrzyć w patenty najdalej do dnia 
13-go stycznia roku 1885-go.

s= Na komorze celnej aleksandrowskiej rozpo­
cznie się w dniu 22-im b.m. licytacja różnych skonfi­
skowanych towarów.

=. Latarnie gazowe miejskie palą się obecnie od 
godziny 4-ej minut 15 wieczorem do godziny 7-ej 
z rana.

== W dniu jutrzejszym odbędzie się w magistra­
cie licytacja na trzechletnią dzierżawę gruntu miej­
skiego, położonego przy ulicy Czerniakowskiej nod 
nrem 3019.

= Ogólne zebranie członków Towarzystwa kre­
dytowego miasta Warszawy odbędzie się dnia 17-go 
b. m., o godzinie 6-tej wieczorem.

== W wydziale lekarskim Towarzystwa dobro­
czynności wybrani zostali na rok 1885-ty lekarzami 
ochron następujący doktorowie: na ul. Freta Jan 
Sznabl i Jan Kleczkowski, na Ogrodowej Mieczy­
sław’ Malcz, na Pańskiej Samuel Goldflam i Franci­
szek Rubinstein, na Czerniakowskiej (tak w ochro­
nie jak w przytułku czasowym dla dziewcząt) Wła­
dysław Saski i Klemens Szymkiewicz, na Mokotow­
skiej Ludwik Biberstein i Antoni Zacharewicz, na 
Furmańskiej Ludwik Kadler i Marjan Przyborow- 
ski, na Moskiewskiej (Praga) Władysław Kryże i 
Maurycy Landau, na Grzybowskiej Antoni Rosie­
wicz i. Karol Kulesza, na Piwnej Witalis Wilczkow­
ski i Konstanty Karwowski, na Wolskiej Władysław 
Nawrocki i Antoni Weissel, na Tamce Teofil Zera i 
Mieczysław Strasburgier, w zakładzie dziewcząt na 
Krakowskiem-Przedmieścin Wilhelm Lubelski, w 
zakładzie chłopców na Freta Antoni Antecki, zaś o- 
kulistami. przy obu tych zakładach Aleksander Do­
brzański i Piaszczyński.

= Onegdaj odbyło się posiedzenie wyborcze Ar- 
chikonfraternji literackiej, któremu przewodniczył p. 
Władysław Bednawski. Wybraną została rada go­
spodarcza, a następnie z jej łona zarząd. Na seniora 
zarządzającego zaproszono jednomyślnie p. Marcele­
go Grzybowskiego, na seniora kontrolującego p. Ale* 
ksandra Wetzlicha, a na podskarbiego p. Ludwika 
Kowalskiego. Zebranie nowej rady gospodarczej od­
będzie się po raz pierwszy dnia 15-go b. m.

== JE. ks. arcybiskup warszawski Popiel obcho­
dzi: w ubiegłą niedzielę w kościele archikatedral- 
nym dwudziestą pierwszą rocznicę piastowania go­
dności biskupiej.

= Główny naczelnik kraju, JW. jenerał-adjutant 
Hurko, w dniu wczorajszym, o godzinie 11-ej wie­
czorem, wyjechał koleją petersburską do stacji Ro­
ńmy kolei żelaznej libawo-romeńskiej.

= Z teatru I muzyki.
* Odbywają się pilne próby z pięcioaktowej sie­

lanki dramatycznej wierszem Władysława Syro­
komli: „Chatka w lesie”, której wznowienie zapo­
wiada repertuar na niedzielę.

Główną rolę Marji objęła p. Ładnowska.
* Panna Łazarowiczówna, zdolna pianistka, któ­

rej Srę dobrze przez p. Schlozera wykształconą mie­
liśmy już niejednokrotnie sposobność pecblebnie oce­
nić, wystąpiła wczoraj w resursie obywatelskiej 
z własnym koncertem.

O ile polem popisu był fortepian, o tyle ten popis 
młodej wirtuozki dał się usprawiedliwić. Panna Ła­
zarowiczówna uczy się, pracuje, myśli prawdopodo­
bnie o dalszych w tym kierunku studjach, potrzebu­
je wśród rozpoczętego zawodu poparcia moralnego i 
materjalnego, zdaje więc poniekąd sprawę na estra­
dzie z uczynionych postępów i pragnie zaintereso­
wać niemi szerszą publiczność.

Ta publiczność słyszy ładne, miękkie dotknięcie, 
niewykluczające w uderzeniu siły prawie męskiej, 
bardzo dobrą technikę, interpretację, w której znać 
wprawdzie jeszcze niewolnicze trzymanie się nau­
czyciela, ale która z czasem nabrać może pewnej sa-



moistności; słowem stachacze odgadują w kocer- 
tantce wybitniejszą zdolność i życzliwem przyjęciem 
cło dalszej zachęcają pracy.

Dotąd wszystko dobrze;—ale oto ta sama panna 
Łazarewiczówna sięga w tym samym koncercie po 
laury śpiewaczki i publiczność już mniej tę nową 
produkcję rozumie.

Wprawdzie dwoista koncertantka może się popi­
sać kontraltowemi nutami i wydać pochlebne świa­
dectwo nauczycielowi, który jej dał możność aprobo­
wać efektów na niskich i na wysokich tonach.

Ale te efekta nie zaimponowały nikomu, bo glos 
mimo istotnej rozległości, zaakcentowanej ze szcze­
gólnym naciskiem na dwóch krańcach skali, nie ma 
dźwięczności ani istotnie dramatycznego kolorytu i 
brzmi pospolicie, śpiew zaś jest tak dyletanckim, że 
pod żadnym pozorem nie kwalifikuje się jeszcze na 
estradę.

Nie każdemu danem jest być Kochańską, rywali­
zować z Patti, uprawia/ skrzypce i grać przytem na 
fortepianie; a kto się nie urodził z tak wyjątkową 
organizacją artystyczną, ten najlepiej zrobi, nie roz­
praszając sił, jakie mu natura dala, na wątpliwe eks­
perymentu, jeżeli nie chce aby potem powiedziano: 
„mogła koncertowo grać na fortepianie, ale zachcia- 
ło jej się śpiewać; dzśś nie jest ani pianistką ani 
śpiewaczką.”

Wszechstronność była słabą stroną wczorajszego 
koncertu; p. Czernicki bowiem również w dwojakim 
występował charakterze: jako tenor i wiolonczelista.

Debiuty śpiewaka na estradach koncertowych i 
na scenie, dobrze usposobiły publiczność, zaintereso­
waną przyjemnym głosem młodzieńca i poprawnym 
jego śpiewem; akompanjament na wiolonczelli do 
arji śpiewanej przez pannę Łazarewiczównę, mniej 
udał się panu Czernickiemu, co dowodzi, że można 
być w orkiestrze porządnym ripicnistą a słabym na 
estradzie solistą.

Wreszcie... dokończmy tego kielicha goryczy i po­
wiedzmy, że miejsce panny Czakówny jest na sce­
nie, i że artystka, która tak zasłużoną zdobyła sobie 
tam sympatję, niepotrzebnie naraża ją w próbach 
deklamacyj... niezupełnie udatnych.

Górski przyjął, w porównaniu z innemi, skromny 
udział we wczorajszym koncercie... grał tylko na je­
dnym instrumencie—ale grał jak prawdziwy artysta 
przelawszy całą poezję swej indywidualności w Ro­
mans Swendsena, całą jej namiętność w „Taniec 
węgierski” Brahmsa.

* P. Matylda Briihlówna, warszawianka, uczes­
tniczyła świeżo w kilku koncertach wokalnych ber­
lińskiego teatru Krolla, pod artystycznym pseudoni­
mem Wilmy Monti.

Krytyka oceniła śpiew jej życzliwie.
* Z Towarzystwa muzycznego.
W programie jutrzejszego większego wieczoru w 

Towarzystwie muzycznem przyjmie udział słynny 
wiolonczelista Griitzmacher, który wykona: Sonatę 
(a dur) Beethovena, Adagio z „Kwintetu” Mozarta, 
„Romaneskę” z XVI-go wieku, Gawot Padre Marti­
niego (ur. w r. 1706), oraz Rondo Luigi Boccheri- 
ni’ego (ur. w r. 1730).

Pani Lisocka odśpiewa recitatiw i cavatine z „Lu­
natyczki” Bellini’fego, „Ninę” Pergolesego, cavatinę 
z „Hugonotów” oraz parę utworów swojskich.

Dopełnią programu pp. M. Hertz i Pankiewicz, 
oraz chóry Towarzystwa. 

= Z teatrzyku dobroczynności.
P. Antoni Golański, reżyser przedstawień „dzie­

cięcych” w teatrzyku warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, wystąpił w dniu wczorajszym z wi­
dowiskiem, złożonem z dwóch komedyjek i sztuk 
magicznych.

Te ostatnie, wykonane przez nader zręcznego ama­
tora, zakończyły się... ciastkami i cukrami.

Mówiąc o komedyjkach (L. Świderskiego Do 
szkół i ze szkół”, oraz „Niespodzianka”) nic może­
my jftk tylko złożyć życzenie dorosłym amatorom, 
aby czerpali przykład z małoletnich współkolegów.

Komiczny Boleś Słomkowski, figlarny Adaś 1'i jal- 
ski, patetyczny Henio Rożniecki, dramatyczna Teo- 
dorka Blumentalówna, a nadewszystko milutka de- 
klamatorka, maleńka Stefcia DuniuóWna zręcznie 
się wywiązali z zadania.

To też rezultatem było wyczerpania biletów, a 
szczera radość i zajęcie wśród malców napełniają­
cych widownię.
' Przedstawienie będzie powtórzonein jeszcze przed 

świętami Bożego Narodzenia.
Teatrzyk po wyrestaurowaniu przedstawia się 

wcale okazało.
W najbliższy czwartek dorośli amatorzy występu­

ją z pięcioaktową koincdją hr. Al. Fredry (8yna)p. t. 
„Wielkie bractwo”,

== Cumberland.
Wczoraj „odgadywacz myśli” zakończył serję pu­

blicznych seansów w Warszawie.
Program był prawie tenże sam co i na pierwszym 1 

seansie, z tą tylko różnicą, że p. Cumberland obja­
śnił publiczności, w jaki sposób odbywa się naduży­
wana tak bardzo przez ąuasi-spirytystów sztuka w 
zamkniętej szafie, z zawiązaniem rąk i nóg.

Jak łatwo było do przewidzenia, rzecz cała polega 
na niepospolitym wygimnastykowaniu rąk, które 
bez zrzucenia wiąźąOych je pęt dokonywają rozmai­
tych figlów.

Odgadywanie miejsca ukrycia szpilki i innych 
przedmiotów oraz wypisywanie na tablicy pomyśla­
nych przez osoby obecne cyfr lub wyrazów poszło p. 
Cumberlandowi równie łatwo jak i na poprzednich 
przedstawieniach. 

= Art. nad.
Szanowny redaktorze!
Przekonawszy się o nędzy, jaka panuje wśród kla­

sy wyrobniczej w Warszawie, ośmielam się wystą­
pić z propozycją, aby obywatele ziemscy przyjmo­
wali do siebie na przezimowanie rodziny wyro­
bnicze.

Co do mnie, mając mieszkania pozajmowane przez 
służbę gospodarczą, mogę przyjąć tylko jedną ro­
dzinę, która otrzyma mieszkanie, opał, zboże i ziemnia­
ki, a nadto będzie miała oddzielnie płatną po miej­
scowych cenach robotę przy młóceniu, więc zarobek 
wystarczy na sól i okrasę.

Naturalnie sytuacja nieświetna, ależ tu idzie tyl­
ko o przeżycie zimy i doczekanie zarobku na 
wiosno.

Na koszta przejazdu dla rodziny, złożonej z dwoj­
ga ludzi i drobnych dzieci, przeznaczam rs. 5, wy­
magać jednak muszę świadectwa uczciwości przy­
słanych ludzi.

G. C. z pod Łukowa.
= Rozrywki adwentowe.
Przez dwa dni ubiegłe Warszawa rozbawiła się w 

kołach prywatnych na dobre.
Mamy do zanotowania, prócz kilku rautów prywa­

tnych, przeplatanych muzyką i produkcjami ama­
torsko dramatycznomi, zajmujące zebranie w domu 
pp. Sz., gdzie z powodu jubileuszu Kochanowskiego 
urządzono w dobranem gronie żywe obrazy, ułożone 
z motywów życiowych wielkiego poety.

Wrażenie, osiągnięte z pomienionej zabawy, było 
bardzo żywe i przyjemne.

— Oryginalna kolekcja.
Jeden z inźenierów warszawskich posiada ogro­

mną kolekcję żetonów kolejowych, bądź oryginal­
nych, bądź w podobiznach.

Są to, jak wiadomo, znaczki, wydawane członkom 
budowy dróg, dające prawo pewien czas oznaczony 
przywilej wolnej jazdy.

Żetony angielskie w tym zbiorze mają wartość hi­
storyczną.

Najwięcej naliczyliśmy rosyjskick
= Papier listowy z figlem.
W handlu ukazał się papier listowy, który po spa­

leniu zastępuje... kadzidło.
Z tego wynika, iż niejedno pismo pełne gorzkiej 

treści po spopieleniu pozostawi przynajmniej dość 
znośne wspomnienie...

I to coś warte!
= Ostatnia wola.
Po zmarłym przed pięciu dniami panu pozo­

stał znaczny majątek, wynoszący około 100,000 rs.
Spadek dostał się dzieciom, które zamierzały wy­

prawić ojcu suty pogrzeb.
Tymczasem w testamencie p. zastrzegł sobie 

cały ccrcmonjał pogrzebowy, przeznaczając na ten 
cel 60 rs. i zaklinając dzieci pod błogosławieństwem, 
aby wolę jego spełniły.

Jakoż w dniu wczorajszym jednokonnym karawa­
nom bez żadnej ostentacji zwłoki wywieziono na 
cmentarz.

Domniemane koszta świetnego pogrzebu w sumie 
1J 00 rs. nieboszczyk przeznaczył na rzecz pewnej 
ubogiej rodziny. 

s=s Drugie oko.
Niektórzy robotnicy na punkcie burd i awantur 

naturalnie po pijanemu są niepoprawni.
Oto niejaki Józef S. przed dwoma miesiącami w 

takiej bijatyce szynkownianej utracił oko.
Chociaż jednooki, mógł jednak po wyleczeniu się 

dalej w fabryce pracować.
Tymczasem w dniu wczorajszym znów sobie za- 

pruszył głowę w jednym z szynków za rogatkami 
jerozolimskiemi i pokłócił się z kilku pijakami.

Kłótnia wnet przemieniła się w bójkę, w której 
nikt ciężkiego obrażenia nie poniósł, tylko S. utra­
cił drugie oko.

Toraz zupełnie ociemniały, młody i silny robotnik 
wychodzi na kalekę żebraka.
= Kradzieże. ...
W dniu wczorajszym na roratach w kościele św. Aleksan­

dra gospodarowali zfodzicjo.
Ofiarą „doliniarzy" podły trzy panie, którym wyciągnięto 

portmonetki z pieniędzmi.

Ze strychu demu pod nrem 13-ym aa Kratowsklem-P^ 
młośoin, skradziono bieliznę należącą do kilku lokatorów.

Przy zdejmowania rzeezy z dorożki przed dworcem k" 
wiedeńskiej skradzioną małą walizkę, w której były sreIir 
Stołowe wartości 300 rs. .

Na Chłodnej pod nretn 36-ym w mieszkaniu p. n -j. 
złodzieja, który po dokonanej kradzieży zabierał się do »0' 
wrotu.

Cztery podrzucenia.
Dziś rano w ogrodzie posesji p. W. na Mokotowskiej 

loziono kilkotygodniewa dziewczynkę, która pani W. przySar" 
nęla do siebie. ,

Na Pradze pod parkanem i w podwórzu jednego Z 
na ulicy Stawki znaleziono dwóch Shłopczyków.

Odesłano ich do szpitala Dzieciątka Jezus.
Wreszcie w Saskim Ogrodzie zostały znalezione zwłoki no* 

Wonarodzonego niemowlęcia płci męskiej.
=? Napad. 
Nocy wczorajszej na Nowej’ Pradze trzech łotrów nap***’ 

na Feliksa M. rzeznika.
Napadnięty ocalił swój pugilares zawierający kilkaset *•’’ 

bli, a rabusie uciekli. 
— Zaczadzenia.
Nocy dzisiejszej w mieszkaniu pp. W. na Nowolipkach 

gorzały dwie służące Anna P. i Marjanna C.
Obio mocno chore zostały odwiezione do szpitala. .
Na Marjańskiej zagorzał stróż wraz z żoną w domu P’” 

nrom 1-ym,
Stróż ma się lepiej, leez żonie jego grozi wielkie niebespi*' 

cze i'wtwo. 
= Nagła śmierć.
Nocy dzisiejszo) z marł nagle p. D. T. technik, przybyły * 

Brześcia i chwilowo zamieszkały w hotelu Saskim.
Przyczyna nnglej śmierci niewiadoma, zwłoki zabezpleczo®’’
= Pożar.
Nocy wczorajszej, około godziny 1-ej, w domu pod nr*”1 

2-im przy ulicy Gęsiej, wynikł w sklepie towarów gnl.inł*” 
ryjnych Kutnera, ogień, który domownicy przed przybycie1” 
Straży, stłumili.

Nieznaczna część towarów uległa zniszczeniu przez i®”' 
ozenie.

Przypuszczają, iż ogień wynikł z podpalenia.
Sklep był ubezpieczony w Towarzystwie asekuracyjne1” 

baltyckietn.
s= Wypadki. — Na nliey Leopoldyny rozbiegał się 

z którego spad! jeździec Michał Z. i uległ złamaniu nngi. 
Na Marszałkowskiej Zofia D., najechana przez wóz, upadł* 
raniąc prawą rękę.

 
= Kasa oszczędności i pomocy. i
Zakłady bawełniane Karola Scheiblera w Łod*1 

otworzyły, na wzór kasy pomocy dla robotników . 
kasę oszczędności i pomocy dla urzędników, pobi®* 
rających rocznej pensji mniej niż 2,500.

Celem kasy jest niesienie pomocy urzędnikom z*' 
kładów szajblerowskich, w razie możliwego postr»‘ 
dania miejsca, oraz ich rodzinom w razie niezdoln0' 
ści do pracy lub śmierci.

= Światło elektryczne.
W kilku fabrykach łódzkich zaprowadzono J”’ 

oświetlenie elektryczne.
Niebawem mają też zajaśnieć światłem elektryc*' 

nem olbrzymie zakłady szajblerewskie.
= Koncert amatorski.
W dniu 4-ym b. m. odbył się w Siedlcach koncen 

amatorski na cele dobroczynne.
Dochód wynosił około 200 rC.
s= Piękny czyn. ,
Mamy do zanotowania piękny czyn parafjan ws> 

Zemborzyce pod Lublinem. T
Umieścili oni chorego proboszcza, ks. Eljasza Zb°' 

rowskiego, swoim kosztem w zakładzie zdrowia, a 
gdy kuracja nie osiągnęła skutku i nowy kap'»fl 
objął zarząd kościoła, parafjanie własnem staranie1” 
zabezpieczyli byt materjalny chorego.

= Z nad Niemna.
Lody na Niemnie, Jak nam donosi koresponduj1 

kowieński, wkrótce zapewne ruszą, wskutek 
wilży. . I

W dniu onegdajszym musiano wzbronić przeje0 I 
przez rzekę.

= Na cel dobroczynny.
W Grodnie dnia 3-go b. m. odbyła się na rzecz 

mecznego Towarzystwa dobroczynności wielka l°te' 
rja fantowa z balem i maskaradą. ,

Koncerta i przedstawienia amatorskie na cel i 
broczynny również dość często miewają miejsce-

Powinnoby to być przykładem dla instytucyj ' 
tropijnych w innych miastach, np. w Białymgt° • ’ 
gdzie, jak nam pisze miejscowy korespondent, I 
kszość już zapomniała o istnieniu Towarzystw 
broczynności, któro nie daje inicjatywy do żadn 
podobnej rozrywki, połączonej z celem »zl»cbetny •

■1 '■ •
W tych dniach pod Białymstokiomi w 

dwóch wiorst, przy szosie warszawskiej, spaliła t 
łarbiarnia należąca do p. S. . „

Pożar ton nie był niespodzianką, już b(Jwiein, v 
kilka dni przedtem zapowiadali go jacyś złowro j 

1 Straż ogniowa białostocka brała udział w ratunku 
w całym komplecie, tak żo gdyby jednocześnie v 
buchł pożar w mieście, nie byłoby komu ratować-



ze ŚWIATA,'
X „Przegląd*’, nowe pismo codtienne, mające wy- 

chodzió we Lwowie pod redakcją p. L. Masłowskiego, 
tea się ukazać w poniedziałek dnia 15-go b. m. Pi­
smo to, jak napa donoszą, będzie miało specjalny drut 
telegraficzny do depesz wiedeńskich.

X „Hołd pruski”, wystawiony obecnie w Poznaniu, 
Zwiedzała w niedzielę dnia 7-go b. m, gromada stu go­
spodarzy z żonami i dziećmi z dóbr Piotrowo. Publi­
czność polska Poznania licznie uczęszcza na wystawę.

X Monografja berlinkl, naturalnie nie Statku ża­
glowego tylko mieszkanki Berlina, ukaże się nieba­
wem w druku—naturalnie.,. w Berlinie. Autorem cie­
kawej broszury jest jeden z najgłośniejszych tamtej­
szych literatów i publicystów.

X Jubileusz talara przypada na rok bieżący. Pier* 
Wszą tego rodzaju monetę kazał wybić arcyksiążę Zy­
gmunt w Tyrolu w roku 1484-ym. Z okazji jubileur 
•zu urządza Wiedeń wystawę monc^ wybija pamią­
tkowy medaL

X Richepin, po głośnem zerwaniu z Sarą Bernhardt, 
pie wyjechał do Ameryki lecz nagle pojawił się... w 
Algierze. Tam zamierzał pierwotnie wstąpić do kla- 
•Łtoru trapistów w Staoneli, a nieprzyjęty przez radę 
zakonną autor „Blużnierstw” udał się do Laghonafn i 
znikł tam bez wieści. Chodzą pogłoski, iż zapadl w 
czarną melancholję i dostał pomieszania zmysłów.

X Kucharz papieski, p. Saraceui, który przez lat 
pięćdziesiąt pod trzema papieżami w służbie pozosta­
wał, zmarł temi dniami w Rzymie. Następcą jego mia­
nowano cukiernika Loreti’ego.

X Fałszywy alarm. Do Heratu przybył temi dnia­
mi kurjer od emira Abdurrahmana z rozkazem do Ab­
del Kaduaa, gubernatora miasta, by natychmiast szwa­
dron kawalerji wysłał nad granicę perską. Zawrzało 
w mieście calem. Opowiadano sobie głośno, iż wojna 
została wypowiedzianą Persji i że emir mobilizuje 
Wojsko. Tymczasem cóż się okazało? Oto szach przy­
syłał tylko w podarunku emirowi trzy przepiękne... 
czerkieski, a kawalerja wezwaną została jedynie dla 
towarzy8gonja tym paniom przez miejscowości nawie­
dzane często przez zbójców i włóczęgów. Dodajmy, iż 
za każdą czerkieskę hojny szach zapłacił po 1,200 to- 
manów (mniej więcej 5,000 rs.).

— W dniu 8-ym grudnia, jako w rocznicę śmierci 
tony mojej ś. p. Marji z Czyżewskich Załęskiej, 
składam na „Przytulisko" przy ulicy Wilczej, mia­
nowicie na fundusz dozorczyń chorych rs. 5, JŁfau- 
W- ____________

— W dniu dzisiejszym, jako 1-ym ciągnienia 
B ej klasy 143-ej loterji klasycznej, główniejsze wy­
grane padły jak następuję: nr 14678 wygrał rs. 
4,000 u kolektora Gintzberga w Przysusze, nr 6688 
ts. 2 000 u kolektora Łącznikowa w Kielcach, nr 
61)45 rs. 2,000 u kolektora Bersohna w Warszawie, 
br 5290 rs. 1,000 u kolektorki Maiki Marguliesowej 
W Warszawie, nr 8194 rs. 1000 u kolektora Weisa 
W Warszawie, nr 12229 rs. 1,000 u kolektora Szym­
kiewicza w Kaliszu, nr 15002 rs. 1,000 u kolektora 
Adolfa Landaua w Warszawie, nr 708 rs. 1,000 U 
kolektora Polaka w Warszawie, nr 8357 rs. 1,000 U 
kolektora Tygra w Warcie, nr 4259 rs. 1,000 u kole­
ktora Heymana w Koninie—po rs, 400 nra: 478 
1275 1377 7141 9938 10308 10433 1G426 1G4G3 
9727—po rs. 200 nra: 5056 9476 10190 14834 
5963 17315. ___

HiT O .fcc. VO1O M Jl
t & p. Lucjan Urain-Niemcewicz, po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 24-ym listopa­
da (0 grudnia) 1884 r. rozstał się z tym światem. Pozostała 
w nieutulonym żalu żopa i siostry zmarłego zapraszają 
W W. PP. na żałobne nabożeństwo odbyć się mające. w ko­
ściele św. Krzyża w Warszawie na Krakowskiem-Przedmie- 
śeiu, w dniu 10-yin grudnia, tj. we środę, o godzinie 11-ej Kin- 
na- poczen nastąpi wyprowadzenie zwłok na dworzec drogi 
Żelaznej warszawsko-torespolskiej, a następnie na smutny ob­
rzęd pogrzebu w grobie familijnym na cmentarzu w Brześciu 
Litewskim, w dniu 30-ym listopada (12 grudnia). 2—3927
t 8. p. Helena z (Jollonna Walewskie!; Starzyńska, opa­

trzona św. sakramentami, po krótkiej i ciężkiej chorobie roz- 
śtnła się z tym światem, przeżywszy lat 23. Pozostały mąż 
wraz z dziećmi i rodziną zaprasza krewnych j przyjaciół na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. Trójcy 
ha Solcu, we czwartek, tj. dnia 11-go grudnia r. b. o godzi- 
hie 10-ej rano, a następnie na wyprowadzenie zwłok po 
•kończeniu nabożeństwa na cmentarz powązkowski. —3921

4 8. p. Zuzanna z Grochowskich Bogucka, obywatelka 
hloinska, po krótkiej chorobie zakończyła życie w dniu 16-yni 
listopada, r. b., przeżywszy lat 69, w majątku Skupie gub. 
‘emżyńskiej. Zacna matka, żena i obywatelka, szczery żal po 
B°bie zostawiła. Niech ziemia lekką jej będzie. —1455—’

4 Dnia 10-go grudnia, tj. we środę o godzinie !O-eJ zrana, 
* koseielo górnym św. Krzyża, odprawione zostanie żałobne 
hhbozeństwo za duszę ś. p. Ignacego Boczylińskiego, b, 

hwyeiela jaku w pierwszą bolesną rocznicę śmierci. Na to

Nabożeństwo pozostałe córki, niniejszej papraąząją przyjaciół 
kolegów, b. uczniów, b. uczennice i w ogóle wszystkich, któ­
rzy ś. p. ojca naszego pamięci swej zachowują. 2—3910 

f W dniu 10-yn) grudnia, to jest KŚ środę, jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marji z Znręmbów Sobolew­
skiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jej du­
szy, w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, o godzinie 
10-ej zrana, na które pozostały mąż wraz z córką zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3925—
t We środę, tj. dnia 10-go b. m, w kościele Opieki św. 

Józefa (pp. wizytek), o godzinie S-ej zrana, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Róży z hr. Lubieńskich 
Sobańskiej. —-3916—-
ł W dniu 10-ym grudnia r. b., to jest we środę, jako w 

rocznicę śmierci ś- p. Józefy i Łukasza małżonków Rs- 
klewskich, odbędzie się o godzinie il-©j zrana, w kościele 
Narodzenia R. Marji Panny na Lesznie, wotywa na którą cór­
ka zaprasza życzliwych. —3922—
! W dniu 10-ym grudnia, to jest we środę, o godzinie 16-ej 

rano, odbędzie się żałobną nabożeństwo w kościele św. .Ale­
ksandra, za duszę ś. p. Teresy z Marchockich Pieńkowskiej, 
na które pozostała siostra zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —3908—
Wk i ml ... ly i .w.,-,-—.imrr

Qessixst’W'cu
Petersburg 7-go grudnia.— Nowoje wremja zazna- 

czając fakt, że dzienniki warszawskie zaczęły od pe­
wnego czasu zajmować się wzmagającą się koloni­
zacją niemiecką, oraz przewagą jaką żywioł niemie­
cki już sobie zyskał w przemyśle w Królestwie Pol­
akiem, dochodzi do wniosku, że na przechodzenie 
ziemi w niemieckie ręce jedynym skutecznym środ- 
kiepi byłoby otworzenie banku włościańskiego, któ­
ry ułatwiłby włościanom miejscowym nabywanie 
ziemi. Natomiast nie widzi Now. tor. potrzeby sto­
łowania jakichkolwiek przepisów ograniczającymi 
względem samych obcokrajowców i kończy swoje 
uwagi następnym zwrotem: „Co się zaś tyczy sfery 
fabryczno-przemyslowej, to prócz warunku przyjęcia 
poddaństwa, nie ma tu uawet potrzeby prowadzić 
szczególnej walki z niemcami, jeżeli ci przynoszą ze 
sobą umiejętność i przedsiębiorczość, jeżeli prowadzą 
interes uczciwie, a tembardziej Jrżeff dają zajęcie 
miejscowym robotnikom w swoich fabrykach i za­
kładach. Ten ostatni tylko warunek należałoby po­
stawić jako obowiązujący. Zarówno w zakresie po­
siadłości ziemskiej, jak i w sferze fabryczno-przemy­
slowej, kwestja redukuje się do podciągnięcia kolo­
nistów niemieckich pod ogólno warunki i istnie jące 
albo pożądane dla wszystkich ograniczenia. Reszta 
Jcot rxcczą pryrratucj iuiujucy wy, prywatnej kon­
kurencji, do której droga nie jest zamkniętą także i 
dła polskich właścicieli.”

Fetersbwrg 7-go grudnia.—W jednym z wstępnych 
artykułów gazety Nawoju wremja, dziennik fen zai- 
mujo się świeżo wypuszczonym zeszytem 
Słowiańskiego towarzystwa dobroczynności, wyłii- 
szczając wszystkie po kolei zawarte w tym zeszycie 
artykuły, i dopiero w samym końcu znajduje małą 
kilkuwierszową wzmianko z powodu uczczenia ty- 
giącolecia św. Cyrylla i Metodjusza. „Oto i wązyś- 
tkó—mówi ATotoo/ewrer,y'a.—Nie bierzomy się do 
wyświetlania, jak i dlaczego organ słowiańskiego to­
warzystwa okazuje się głuchym, ślepym i niemym 
na rzeczywiste „„potrzeby chwili’”' świata słowiań­
skiego. Ale nie możemy powstrzymać się od pożało­
wania owych choćby nawet niewielkieii kwot, jakio 
wydają sic na to wydawnictwo nioledwie z dobro­
czynnych funduszów. W każdym razie teraz wido- 
cznein się staje, że nie słowiańskie towarzystwo 
wraz ze swoim organem jest dla Rosji „„diogowska- 
zam“g w tyle trudnych i zarazem skomplikowa­
nych okolicznościach, jakie same przez, się układa ją 
się z okazji zbliżającej się wszeelisłowiańskiej urę- 
czystoścj. Na nieszczęście okoliczności składają się 
dlu nas tak, że potrzeba nam rozumu i charakteru, 
aby nie narazić na szwank naszej godności w święcie 
słowiańskim. Nasi „„przyjaciele”" robią swojo z u- 
miejętuością, której trudno nie pozazdrościć. Prze­
czytajcie wyjątek z nowego artykułu Warszawskie^ 
go Dniewnllca. Wykazano tam zupełnie jasno, że 
Rosja pozostanie osamotnioną w slowiaiipzczyzuie 
na dzień zbliżającej się uroczystości. Ale to jeszcze 
niecały kłopot. Daleko gorzej dla Rosji, jeżeli uro­
czystość slowiau zachodnich okaże się demonstracją 
przeciw niej, na co tak liczą nasi „„przyjaciele”’’— 
gorzej dlatego, że podobna demonstracja na długo 
może pozostać, juko narzędzie przeciw Rosji w rę­
kach tychże przyjaciół w oczach narodów słowiań­
skich. Lekceważyć to znaczyłoby iść wbrew całej 
rosyjskiej historji w ciągu ostatnich dwóch stuleci 
i własnenii rękami burzyć owoceogromnej pracy, zu­
żytej przez * Rosję dla zdobycia sobie pewnego 
miejsca w słowiańskiej rodzinie. Któż pewną ręką 
wprowadzi nas na dobrą drogę w obecnych okoli­
cznościach? W tern właśnie leży osobliwość tych o- 
koliczności: nie siła i stanowczość rządu są tu po­
trzebne ale siła społeczna. Wszelkie kuuwanią i 

przebiegi naszych „„przyjaciół”’ nie byłyby dla na8 
straszne, gdybyśmy mogli przeciwstawić im silę na­
szej własnej cywilizacji, moralny poziom rosyjskie­
go społeczeństwa taki, jakim się on okazał w roku 
1863-im albo 1875-ym. Ta siła rozbiłaby wszelkie 
knowania naszych „„przyjaciół”" i pociągnęłaby kjl 
nam słowiańskie sympatje, nie bacząc na nic. Sił,; 
tu jest ale drzemie. Któż śpiącą zbudzi? Ode- 
z wij się, żywy człowieku”

Petersburg 7-go grudnia. — Korespondent gazety 
Nowo je wremja z Konstantynopola w ostatnim swo­
im ztamtąd datowanym liście pisze: „Konstantyno- 
polska prasa oddawa zaczęła zachowywać się wzglę­
dem Rosji z pewną lekkością a nawet z ironją. 
W długim artykule wstępnym z powodu zjazdu w 
Skierniewicach, półnrzędowy organ Porty, ten sani 
Osmanły, który ateńskich zakonników nazwał 
„„przebranymi rosyjskimi żołnierzami””, mówiąc q 
polityce rosyjskiej w Turcji wyraził się między in- 
nemi, że „„Rosja wyrzeklszy się dawnej polityki 
knowań i agitatorstwa””, sama szuka tureckiej przy­
jaźnij że dla pozyskania takowej dyplomacja rosyj­
ska jest gotową poświęcić iuteresa materjalne, że 
obsypała i obsypuje Pertę ustępstwami, pieszczota­
mi i grzeęzpościąmj. Kończy zaś Qsmanly swój ar­
tykuł temi słowy: „„niechaj Rosja dalej idzie w tym 
kierunku a Porta nie odmówi jej swojej przyjaźni i 
wzajemności’1”. Oto w jaki sposób teraz przemawia 
pólurzędowa turecka prasa.”

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Berlin 7-go grudnia.—National Ztg donosi, że An- 

glja wystosowała do rządu niemieckiego notę, wy- 
łuszczającą powody, dla których nie może uznać sto­
warzyszenia afrykańskiego.

Paryż 7-go grudnia.—Senat obradował dzisiaj nad 
zwróconym mu przez izbę deputowanych projektem 
ustawy wyborczej dla senatu. W rozprawach gene- 
ralnvch nikt głosu nie zabiera. Lareinty (z prawicy) 
dziwi się temu milczeniu większości i zarzuca 
jej chęć zgwałcenia mniejszości;'oświadcza on się za 
zasadą powszechnego głosowania przy wyborach do 
senatu (oklaski z prawicy). Pięć pierwszych artyku­
łów ustawy zostafo przejętych bez rozpraw. Nastę­
pnie wnysją poprawki: Naąuet (radykalista) i ks. 
1'roglie (nrawica). Obydwaj żądają powszechnego 
glosowania. Ferry sprzeciwia sic tęmu z tej zasady, 
że obie izby nie mogą być wybierane na tejże samej 
podstąwic; obaliłoby to ustrój dzisiejszy rządu i sy- 
stem imrlamentBrnv WnbwA .—. •.
prawkii Lareinty ego odrzucony 148 grosami przeciw 
83. Dalszy ciąg obrad w poniedziałek.

Paryż 7-go grudnia.—Rada municypalna uchwali­
ła urządzić wystawę powszechną w r. 1889-ym na 
polu Marsowem,

Źonayu "7-go grudnia. — Memorial diplomatique 
pisze: „Markiz Tseng przesłał lordowi Granville’owi 
nowe warunki, pod któremi Chiny byłyby gotowe 
zawrzeć pokój z Francją. Uważać można inter­
wencję angielską za rozpoczętą nrzwdownie. Markiz 
Tseng ma pełne pełnomocnictwo do układów. Wad­
dington ma udać się do Paryża, celem rokowania z 
Forrym w sprawie propozycyj rządu angielskiego co 
do Egiptu.” ______ _

.kurjlra warszawskiego*
(Otrzymane wczoraj.}

JPartf& 8-go grudnia.
Węzpraj było wielkie zbiegowisko robotników bez 

zajęcia. Rozprawy były bardzo burzliwe. Pomię­
dzy uczestnikami zebrania przyszło do bójek, ale na 
ulicach nie było żadnych demonstracyj.

Amsterdam. 8-go grudnia.
Statek parowy idący z Irlandji do Holandji zginął 

wraz ze wszystkimi pasażerami.
fłukłsresst 8-go grudnia.
Ministerjum cofueło podanie o dymisj^--
'rvjli *’ 8-go grudnia.
Kolej żelazna zakaukaska obniżyła taryfę prtę 

wozową od cerezyny i nafty. Opłata z Baku do Po;i 
i Batumu wraz z dodatkowemi poborami ma wyno­
sić 16 kop. od puda, przy bezpłatnym powrotnym 
przewozie próżnych naczyń.

(Otrzymane dziś.)
Paryi 9-go grudnia.
Senat przyjął projekt prawa reformy wyborczej 

w opracowaniu komisji. Izba przyjęła artykuł pier­
wszy budżetu duchowieństwa i zgodziła się na wnio­
sek ministra i komisji w przedmiocie destytuowania i 
płacenia pensyj biskupom i arcybiskupom.



GIEŁDA
dnia 9-go grudnia 1884-go roku.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
46.90 i płacono 46.85 — przecięciowo 7’/2—10 kop. 
wyżej. Krótkoterminowe ofiarowywano -po 46.85, 
odbyły drogę w kierunku odwrotnym sobotniemu i 
zaczynając od kursu końcowego sobotniego 46.67‘/a, 
podniosły się stopnio.wo aż do 46.827'.

Na pomniejsze miasta niemieckie 46.70 za dłu­
go 46.62'/j za krótkoterminowe w niewielkich ilo- 
ściac płacono.

Na Londyn, 9.52 —; o 3 kop. drożej żądano i zna­
leźli się kupujący po 9.50.

Na Paryż również nieco drożej 37.95 w żądaniu; 
37.80, 37.85, aż do 37.95 płacono.

Na Wiedeń już 77.95 — o 5 kóp. drożej, stosunko­
wo tanio żądano; płacono 77.70, 77.75 w końcu kurs 
początkowy sobotni 77.80.

Papiery mało obracane i w ogóle dosyć słabo w 
kursie.

Listy likwidacyjne 87.70 i 87.45 w żądaniu. Za 
większe 87.45, 87.35 płacono w niewielkich ilo­
ściach.

Pożyczka wschodnia 96.75, gdyż znaleźli się od­
dawcy III emisji po 96.59, choć również niewielkie 
tyły tranzakcje, 11 II po 96.50 były ofiarowane.

Listy zastawne ziemskie ciągle wyżej. Za serję I 
96.90, 96.85 i 96.80. Sserja II 96.50, III 96.50, IV 
95.85 w żądaniu, o V dziś nie było mowy. Żadnych 
tranzakcyj nie robiono.

Listy miejskie 95.75, 93.25, 92.55, 92.15 wedle 
serii. Kupowano III po 92.40 i 92.30, IV po 91.95.

Obligi miejskie po 91 w zaofiarowaniu.
Listy łódzkie 85 za serję I płacić chciano. Inne 

serje 84.75 i 84.
Z akcyj sprzedawano Zawiercie al pari po 250, 

przy żądaniu 255.
Godzina 12Va. — Usposobienie mocne lecz wycze­

kujące. Po zaspokojeniu ważniejszych zapotrzebo­
wań, nie robiono prawie żadnych tranzakcyj.

____________ J. Wł.

T £ T I1 A
WIELKI. Dziś: „Rigoletto” (występ panny Elly 

Russell). Jutro: Divertissement” (ostatni występ 
panny Marji Giuri).—ROZMAITOŚCI. Dziś: „Mont- 
joye“. Jutro: „Wielki człowiek do mułych interesów”. 
—MAŁY (ulica Daniłowiczowska nr 4). Dziś: „On ma 
trzy zvny“. Jutru: „Wesuia wujua".

MAGAZYN FRANCUSKI UL. Hr. BERGA 16 
poleca w największym wyborze od cen najtańszych 

WSZELKIE ZABAWKI 
zagraniczne i krajowe, ozdoby na choinki, przybory 
do kotyljona i t. d., oraz od rs. 4,0.5 eleganckie 
pudełka zawierające 20 różnych zabawek. (1466)

— Itóine eleganckie modne meble z 5 
okojów lustra, żyrandol, lampy, kareta i powóz do 

przed ania. Wiadomość: Sienna 3, m. 4. (3915) | Po 2 sztuki Hawańskie Cygara

fe

r-J 
<n 
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1384) CZAPKI najpiękniejsze sukienne i kortowe wy­
kończane w własnym warsztacie, najkorzystniej kupić 
w magazynie W Truchlińskiego, Marszałkowska 65.

JL _B__1 JTr.JI $
jako środek lekarski prseciw nagorteniUf 
może być przygotowany w każdej chwili dtiia i 
nocy w aptece Mutnianskiego, Nowy-Świat 
nr 20. Apteka ta posiada oddawna wszelkie apara­
ty do otrzymywania tegoż. (3793)

i Kofflitet Towarzystwa wzjczwp
SFiog’ieiitxx

większego wieczoru, Towarzystwa muzycznego we 
środę dnia 28 listopada (10 grudnia) r. b. ze współ­
udziałem p. F. Griitzmaciiera, nadwornego wiolon­

czelisty Króla Saskiego.
Cżęść l-sza. ł. Sonata A dur, Beethovena, pp. 

Griitzmacher i Hertz. 2. Cavatina, Bellini, pani Liso- 
cka. 3. Chór Scytów, Gluck, chór męzki. 4. Adagio, 
Mozart, p. Griitzmacher.

Część 2-ga. 5. Fantazja, Schubert, pp. Hertz i 
Pankiewicz. 6. Na okręcie, Mendelsohn, chór żeń­
ski. 7. a) Nina Pergolese. b) Cantilena z op. Hugo- 
nóci, Meyerbeer, c) Prząśniczka, Moniuszko, pani 
Lisocka. 8. a) Romanesca, %*. b) Gavot, Martini, 
c) Rondo, Boccberi, p. Griitzmacher. — Początek o 
8-ej. Wejście od strony teatru wielkiego. (1463

Hawańskie Cygara 
ze zbiorów r. 1884 róinych marek. ■ 
na różne ceny i w różnem opakowaniu, 

nadeszły do składu 

Kalinowski & Przspiórkowski 
w Warszawie, hotel Europejski.

Wszystkie gatunki cygar sprowadzili­
śmy również w opakowaniu
po 2 sztuki i takowe w celu wypróbo­

wania polecamy

Kalinowski i Przeniórkowski
w Warszawie. (

Towarzystwa Resursy kupieckiej
ma honor zawiadomić członków tejże Resursy, iż 
wybory na członków komitetu, delegacji wyborczej 
i delegacji rachunkowej na rok następny 1885, od­
bywać się będą w gmachu resursy kupieckiej we 
CZWartek, piątek 1 Sobotę, to jest w dniach 11, 12 i 
13 grudnia r. b., w pierwszych dwóch dniach od go­
dziny 6 do 9 po południu i 13 w sobotę od godziny 
4 do 6 po południu, w sobotę o godzinie 6 ej gloso­
wanie zamknięte zostanie.

Komitet uprzedza, że stosownie do uchwały zgro­
madzenia akcjonarjuszów, będą dopuszczeni do kre­
skowania tylko ci członkowie, którzy nie zalegają 
w opłacie składek do końca r. b._____ (3898)

Teatr fantastyczny i Yariete
ELDORADO

na powszechne żądanie
Arbrea oryginalne pojawienie się duchów 

balet humorystyczny 
ułożony przez p. Bekefy, wykonają 

4 damy i 6 kawalerów.
Występ trupy japończyków T'orikata. 

Występ panny Jflarji Arbre.
Szczegóły w afiszach. (1465)

c-

— Porada bezpłatna w ambulatorium 
przy zakładzie leczniczym dla chorych na iołądek, 
(Krucza 1w niedziele i czwartki od godziny 
8-ej do 10-ej rano. (1408)

3773 Od lecznicy 2-ej (Krakowskie-Przedmie- 
ście 85, Senatorska 9, dom przechodni Roezlera). Dt 
./. Majkowski, lekarz zakładu zdrojowo-kąpie 
lowego w Busku, przyjmuje z chorobami wenery 
czuemi i skórnemi codziennie od g. 11/»—2’/, pp.

— Pani Karolina Slurst, udziela lekcyj 
angielskiego, plac św. Aleksandra 7, m. 15. (3924)

— Gabinet dentystyczny Jw. H. He u tnark.il 
(jeden z pierwszych w Warszawie). rl'lomackie 
nr O. Zęby sztuczne najlepsze po rs. 2. Operacji 
bezbolesne za pomocą tlenku azotu. (3860)

Z powodu uszkodzenia przyrządów służ* 
cych do oświetlenia elektrycznego w Składzie 
nowym żyrardowskim na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, zamierzona w przyszłym tygodniu 
wystawa przedmiotów odpowiednich na 
Gwiazdkę miejsca mieć nie może. 
1464 Zarządzający składem

L. Bujakowski.
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Po 2 sztuki Hawańskie Cygara ||

Tylko jeszcze kilka 
przedstawień.

Z końe, giełdy
płac.

ter.

arszawy 91—

■87 80
87.40

"6.90
6 80 

Jo. 75 
M25 
92 55 
Mi. 15

9650 
-6 50 
‘6 75

Akcje dr. zel. Inbryczno-wazs. 
Akcje Banku bandL w Warw. 
Akcje Banku dysk. w Warsz. 
Akcje Banku fandl w Łodzi 
‘ ’— warsa Tow. ub. od ognia 

warsz. Tow. labr. cukru

Iik tisłfly uarsMsiiej.' 
Dnia 9-go- grudnia 18 4 r.

Żad.
-68>
9,52 

37.95 
77 95

W e k s 1 e:
Berlin ICO mar. * krótk. 
Londvn 1 funt stert. ,
Paryż 100 franków , 
W iedeń 100 guld.

Fepiery publiczne:
Listy z. nowe z r. 1869 d, 

r » m.
Listy zast. m. Warsz. serji 1

: : :
. , , IV

Listy zast. m. Łodzi serfl I 
4l/o Listy likwidacyjne duże

, _ male
Bilety Banku Ces. ser. I, 11 i Hi 
Kos. Toż. Premj. z roku 1864

. ■ „ - . 1866
1 Icżyćzka wschodnia rs. 100 

■ 11 , T rs. 100
.111 . . . rs. 10C
Listy wileńskie dhigoter. .

Akcje > obligacje: 
Obligacje miasta W urszawy 
Akcje dr. lei. varsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. wtirsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żek w arsz. - terespol. 
Akcje dr. żel. labiyezno-lódzk.

Akcje

Akcje
Akcje____
Akcje Tow. lab. eukru Józefów 
Akcje l ibrzel. Tow. fab. eukru 
A keje Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Akqe Tow. zakL przędz. Zaw.

Wartość kuponów:
Od Bistów rast nowych 5®/, kop. 231ir/n 
Od Bistów ł m. W arsa a I 1 II k. 9O‘/» 
Od Listów zast m. Łodzi kop 52f/j
Od Listów likwidacyjnych kop. 8%

T’eirg'l
KA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 9-go grudnia 1884 r.

Cena okowity:

85—

t.' •’ i 'i • : •
Pud Korzec

o<i | do od | do
kopi e i e k

Pezen. 242 m. 1 ord. . . ii — 630
pstra 1 dobra — — 650 660

jj „ Yiala . . . — — 660 —
„ „ wyb. (aowa) — 655 690

Żyto wvborowe 232 funt , — — 500 5 0
„ hednie (aowe) . . — 465 487
„ wadliwe.................. — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 t —
Owies (nowy) . . . 142 1 •— — 300 330
Gryka....................... 202 L — aim
Rzepik letni....................... —

„ zimowy 212 iunt — —
Rzepak rapes zim. 212 1 — —
Groch polny 262 funt — 792 •
Ziemniaki........................... — —
Masło świeże funt . . . — — -

., solone pud .... —
Sinna pud....................... 45 50 __
Słomy pud....................... 22 25 —
Drzewo opaŁ twar. s. kuk __ -.-

„ miękkie M — — —

t dnia 9 go grudnia 1884 roku.
Burt, skład, garniec ra. 2 kop. 46 

„ wiadra ra. 7 kop. 5Ó‘.

Warszawska Fabryka Wyrobów 
i Opakowań Blaszanych,

POLECA

Wszelkie wyroby z blachy białej i dekorowanej, 
a specjalnie 

PUDEŁKA APTEKARSKIE,
Pudełka i Puszki białe, kolorowe i litograiowane do Cukie.ków,
dy, Herbaty. Kawioru, Pomady, Maści, Szuwaksów itp., tak PM* ■
WAKE z JEDNEJ SZTUKI, jakoteż i składane, po cenacłi mo-nw^o 
nizkich. gjuro Administracji, Nowo-Zielna nr 42.

X ii mer Telefonu 44. 2;* 5’•

NAKŁADEM KSIĘGARNI

C. F. Piotrowskiego i S-ki w Poznaniu
opuściło prasę dzieło p. t.:

Opowiadania i Studja historyczne 
KAZIMIERZA JAROCHOWSKIEGO.

Serja nowa, w 8-ee, stron 414.— Cena 3 rs.
TREŚĆ. Wyprawa i odsiecz wiedeńska.—Wyprawa wiedeńska ze stanowiska inter^® 

politycznego Polski.—Rada senatu Wyszogrodzka i zabiegi polityczno-dyplomatyczne po zai?®J® 
Warszawy, w miesiijcu Wrześniu 1704 r. —Wielkopolskie Leszno w roku 1707. — Polit.J'k* 
saska i autjtrjacka po traktacie Altransztadzkim.—Bitwa wsehowska. dnia 13 Lutego 1706 (■ 
Stanisław Leszczyński po Półtawie.—Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w 
nilach polskich, cd roku 1640 do 1740.—Kamieniec i Poznań po Augustowej restauracji-'' 
Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski. " 2852r

NOWO-OTWORZONA PAROWA



DODATKI BEZPŁATNE.
52 ark. rocznie powieści tłumaczonych
52 ark. rocznie pism Michała Ba- 

łuckiego.jakopremjum bez­
płatne nadzwyczajne.

Kronika Tygodniowa, streszczająca w sobie główniejsze fakty, zaszłe w ciągu ty-
iadania, eodnin: wspomnienia z przeszło ci, pamiątki i opisy miejscowości; prze- 
krytyka giądy polityczno, rozmaitości i hurnorystyka.—wszystkie prawie te działy

reprezentowane są w «KŁOS&S£i» w formie dwoistej, t. j. piórem i ołówkiem.
Część artystyczna traktowana jest w piśmie naszem naj­

obszerniej ze wszystkich iliustracyj polskich i to przez pierwszo­
rzędne siły swojskie i zagraniczna-

CZASOPISMO TYG05MI0WE ILLUSTŚOWANE, 
poświęcone nauce, literaturze, sztuce i polityce, 

roz])ocz$wszy z dniem 1 Lipca 1884-8*0, rok dwudziesty swego istnienia;
wychodzić będą i nadal w roku 1885 w objętości, zakresie, formacie i na papierze takim samym, jak dotąd, najregularniej w każdy Czwartek. 

Wszystkie Numera ozdobione będą licznemi, uznanej już wartości drzeworytami, wykonywanemi wj własnym zakładzie drzeworytniczyui.

Życiorysy i wspomnienia pośmiertne ludzi zasłużonych, szczególniej 
współczesnych, odznaczających się na jakiembądż polu. Powieści i opowiadania, 
poezje, dramaty, komedje, podróże, przeglądy literackie, oraz krytyka 
dziel ważniejszych pojawiajająeych się tak w kraju jak i zagranicą studja literackie 
traktujące o ruchu. umysłowym u nas, jak i zagranicą w ogóle; przeglądy teatral­
ne, muzyczne i artystyczne; kompozycje muzyczno, wiadomości bie­
żące z pola literatury, nauki i sztuki, historia, etnografja, krajo­
znawstwo, archeologja, rzeczy społeczne, hygiena, nauki przyrodni­
cze, traktowane głównie w rezultatach i w sposób dla wszystkich przystępny; ko­
respondencjo literackie, artystyczne, społeczne i polityczne z kraju i z zagranicy;

Nie spuszczając zaś z oka ciągłego rozwoju naszego Czasopisma, postanowiliśmy ', 

niezależnie od dotychczasowego DODATKU z przekładami powieściowemu 
od Nowego Roku 1885-go począwszy, dołączać co tydzień do «KŁOSÓW»

jako też i we wszystkich księgarniach i kantorach pism perjodycznych.

Prosząc uprzejmie o unikanie pośrednictwa osób trzecich przy nadsyłaniu prenumeraty 
i o adresowanie jej wprost do nas, musimy jeszcze nadmienić, źe od wczesnych zamówień za­
leży unormowanie odbić się mającej liczby egzemplarzy wydawnictw naszych, a w szczegól­
ności bezpłatnego dodatku pism kichała Bałuckiego, których dla spóźniających się prenumera­
torów może nam zabraknąć.

Za akuratne dostarczanie pism naszych tylko wtedy odpowiadamy, gdy prenumerata bezpośrednio u nas jest opłaconą.

Adres: S. LE WENT AL, w Warszawie, Nowy-Świat 39.

i h-owiesei za 12 tomów w Warszawie rs. 7 kop. 80. Które rozkładają się na 
12 miesięcy po kop. 65 miesięcznie. Płacący zaś od razu z góry w Kantorze 
Wvdaivcy uiszeża za cały rok zamiast rs. 7" kop. 80, tylko rs 7.

Cena na prowincji w Królestwie i Cesarstwie, wraz z 1 przesyłką pocztową 
wnosi dla prenumeratorów .Kłosów,“ .Świtu,” „Biblioteki Na celniejszych Utwo­
rów Literatury Europejskiej” lub „Tygodnika Romansów i Powieści’ za 12 to­
mów rs. 8 kop. 40, które rozkładają się po rs. 2 kop. 10 kwartalnie. Płacący

Komplety Serji pierwązty powieści Elizy .Orzeszkowej

od razu z góry wprost u Wydawcy za cały rok, uiszcza zamiast rs, 8 kop. 40, 
tylko rs. 7 kop. 60. J

Do egzemplarzy ozdobnie oprawnych, dopłaca się po k. 45 do każdego tomu.
Wyszła W roku 1834 serja piorwsza taniego zbiorowego wydania 

powieści Elizy Orzeszkowej skł ■■ da sie z I2-tu tomów i zawiera: tom I: 
OSTATNIA MIŁOŚĆ; tom II: Z ŻYCIA REALISTY; tom III: W KLATCE: tom 
IV i V: NA PROWINCJI; tom VI. VII, V111 i IX: PAMIĘTNIK WACŁAWY; 
tom X, XI i XII: PAN GRABA.—Cena serji tej wynosi dla prenumera­
torów Kłosów, Świtu. Biblioteki Najcelniejszych Utworów Literatury Europej­
skiej lub Tygodn-ka Romansów i Powieści w Warszawie rs. 7 kop 80 
na prowincji z przesyłką pocztową rs. 8 kop. 40, dla nieprenu- 
meratorów powyższych pism w Warszawie rs. 12, na prowincji 
w Królestwie lub Cesarstwie z przesyłką pocztową rs. 12 k. 84.

Do egzemplarzy ozdobnie oprawnych, dopłaca się po k. 45 do każdego tomu, 
znajdują się na składzie i nabywać je można tak u Wydawcy,

f PISMA MICHAŁA BAŁUCKIEGO.
yfe Format, druk i papier taki sam, jak wychodzących nakładem naszym powieści Elizy Orzeszkowej.

Pisma ISaluokiego obejmą utwory powieściowe i dramatyczne tego wysoce, utalentowanego pisarza, który w prze- 
ciągli lat 25-ciu pracy swej literackiej, tak w jednym jak i w drugim zakresie, wielu dziełami znakomitej wartości, zdobył so- 
bie imię rozgłośne. Alamy przeto nadzieję, że ogół czytelników inteligentnych, zapowiedź tę z przyjemnością powita, i że, 

Jfej? oceniając starania nasze o dobro czasopisma, które zawsze cieszyło się Jego syiupatją, dziś, gdy je wzbogacamy nowym przy- 
czynkiem, tern chętniej udzieli mu swego poparcia.

J85 Cena Kłosów pozostaje i nadal niezmieniona, a mianowicie: w Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4,
kwar alnie rs. 2, miesięcznie kop. §7 i pół;—na prowincji w Królestwie i Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 
12, półrocznie rs. 6; kwartalnie rs. 3.

Oprócz bezpłatnego oremjum pism Michała Bałuckiego, wychodzić będzie i nadal w r. 1385,

§ TANIE ZBIOROWE WYDANIE POWIEŚCI ELIZY ORZESZKOWEJ,
Ser ja druga (tom XIII—XXIV włącznie).

Itóre dla Prenumeratorów Kłosów, Świtu, Biblioteki Najcelniejszych 
Utworów Literatury Europejskiej oraz Tygodnika Romansów i Po- 
wieści odstępujemy po cenie zniżonej, a mianowicie: w V arsząwie, zamiast 
rubla, tylko pó kop. o7"z:i tom; z przesyłką pocztową kop. 70, a. dla uicprenu- 
meratorów powyższych pism po rs. 1 k. 7. Co miesiąc wychodzi jeden tom; cena 
przeto wynosi dla Prenumeratorów Kłosów, Świtu, Biblioteki Najcelniej- 
Łzyth Utworów Literatury Europejskiej lub Tygodnika Romansów



NA GWIAZDKĘ.
G. SENXEWALDA, 

JMKoeBowBraa. Mb ■” 41,
POLECA WYDANE SWOIM NAKŁADEM KSIĄŻKI:

Dla małych dzieci:
Ks. Jana Bogdana. Nauka czytania polskiego, zawiera oprócz Elementarza, Po­

wieści, Bajeczki, Powinszowania, etc. etc., z rycin, kolor, i oprawą ra. 1.  
Jak psotnikom bywa, przerobił z francuskiego Roman Nowina, z kolorow, rycinami 

i oprawą rs. 1,
Kolęda dla Juleczka, Łeopoldka i Ludki. Powiastki, opowiadania i rozmowy, przez 

Jadwigę, kartonowane, z kolor, rycinami, rs. 1. .
Podarek dla dobrych dzieci, przez Teressę Jadwigę, 4G moralnych powiastek, 

z kolor, rycinami i oprawą, rs. 1 kop. 35.
Książka do modlitwy dla dzieci Rzymsko - Katolickiego wyznania, w u2-o, 

w skórę ze złoć, brzegami kop. 90, w ang. płótno kop. 60, takaż ze złoconeini 
brzegami kop. 75.

Dla starszych dzieci (ol 9 do 12 lat):
Chwile Rozrywki, 6 moralnych powieści przez Teresę Jadwigę, z rycinami, karton, 

rs. 1 kop. 20, w płotno ang. rs. 1 kop. 70.
Czarodziejskie Baśnie, z frąncuzkiego oryginału pani Le Prince de Beaumont, 

ułożyła K. Gościmska, z rycinami, karton, rs. 1, w płótno nng. rs. 1 kop. 50. 
Gerstackera i Miłkowskiego. „Mały poszukiwacz złota w Kaliforiyi," z rycina­

mi, karton, rs. 1 kop. 20, w płótno ang. rs. 1 kop. 70.
Fruszakowej Seweryny. Powieści dla młodzieży z rycinami, karton, rs. 1 kop. 20. 
Castillona i Chęcińskiego. „Po szkolnym roku, z rycinami, karton, rs. 1 kop. 20.

W płótno ang. rs. 1 kop. 70. ,, . .
— „Wakacje na wsi, z rycin., karton, rs. 1 kop. 20, w płótno ang. rs. 1 k. 70.

Dla dojrzalszej młodzieży:
Pruszakowej Seweryny. „Nowe Powiastki dla dojrzalszej młodzieży," » ryci­

nami, karton, rs. 1. ...
Teresy Jadwigi. Szlachetne marzenia, (Stacho, Późny żal, Królowa Lilij, Gmvano 

Monti), nowelki; karto, rs. 1 kop. 50, w płót. ang. rs, 2, ozdobnisjsza rs. 2 k 25. 
Hoffmanowej. „Pamiątka po dobrej matce." Wydanie 10-e, broszurowane 90 kop., 

w oprawie w płótno ang. rs. 1 kop. 40.
Księgarnia powyższa zaopatrzoną jest w ksiąz- 

ki na podarki gwiazdkowe, tak polskie jak i w ob* 
cych językach. Wszelkie nowości przez inne fir­
my ogłaszane, na tychże samych warunkach z mo­
żliwym pośpiechem dostarcza.  2889r

Tjiteresujące dla Rodzin i Młodzieży.
TUZIN “KOMEDYJEK

dla dzieci i młodzieży 
oryginalnie napisanych przez 

Leopolda Swiderskiego
Z RYCINAMI

W ozdobnej oprawie w angielskie płótno ze złoceniami rs. f.'J'O. 
bez oprawy rs. 1.20.

Książka ta napisana z talentem cechującym dzieła zdolnego tego 
koinedjopisarza, zastosowana jest trąścią do potrzeb każdego wieku, 
począwszy od komedyjek dla małych dzieci, aż do wieku młodzień­
czego i potrzeb pensjonatów żeńskich. Wypełnia ona dotychczasowy 
brak podobnego wydawnictwa i zaleca się przez to dla rodzin i za­
kładów naukowych. 2592r

Nakład Ferdynanda Hosick’a.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Poudre fleur de Cygne. Puder łabędzi paryzki. 
w metalicznych pudełkach. Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Łabędzi Puder są pro- 
s<oue zwracać uoagę, ażeby takowy puder był w oidebnyeh metalicznych pudełkach. Cena 
kup. 40, średnie pudełko rś. 1, większe i puszkiem rs. 1 k, 50. Przesyłka kop 50.

Sprzedaż w obydwóch .perfumerjach i la Renaissance Dobrzańskiego, Krakowskie- 
Przedmieśeia. jń 7 lub Nowy-bwiut Ni 41. 2623/

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Grudnia r. b., q godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu m- Wprsznwy, licytacją ip miuus, przez opieczętowane deklaracje 
na’dostawę etfektóry pogrzebowych w wykazie zamieszczonych, dla służby pogrzebowej, wy­
znania rzymsko-katolickiego. °d summy rs. 4035 kop. 62,

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złęży w czasie i miejscu wy­
żej oznueżonym ua n$e p, o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na pa­
pierze stem płowym ceny kop. <J0, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
Kussy ui. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 400 i np kaszta ogło­
szenia rs. 40,' które nie utrzymującemu się pray licytacji, będą zwrócone.

Warunki i wykaz, są do przejrzenia w wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdo dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

"SX7“zć>x do ó-GlclazrsLCj i:
Wskutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmują 

się dostawy effoktów pogrzebowych, w wykazie’ zamieszczonych, dla służby uogrzebowaj wy­
znania rzyńibko-katoliekiugo, za summę rs., . kop., , (wypisać literami), poddając się wnzol- 
ktm obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnycn zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium rs. 400 i na koszta ogłoszenia rs. 40, 
przy niniejszem załączam. . . . . , .

Stale nipie zamieszkanie w . . . . (wypisać miejsce zamieszkania). Pjgałem dnia , , 
wyp isaó dzień, miesiąc i rek). Podpisać wyraźnie Imię i nazwisko. 2793r

OKŁADEM KSIĘGARNI, 
Teodora Paprockiego i S-ki 

w Warszawie, 
8 Chmielna 8, 

wyszły z druku 

Klemensa Junoszy
Z MAZIUSKIEJ ZIEMI

SZKICE i OBRAZKI WIEJSKIE.
Cena Rs. £.50.

Nabywać można ue wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. 273or

Nakładem Księgarni i Składu Nut 

i WWTA 
wyszły z druku:

Laveleye Emil. Socjalizm spółczesny. Tłu­
maczenie dokonane z drugiego wydania 
franenzkiego. Rs. 2.40.

Spencer' Herbert- Wstęp do socyjologii, 
przełożył z oryginału Henryk Goldberg, 
br filoz. Rs. 2.40.

Znatowicz Bronisław. Zasady chemii o- 
gó nej, z drzeworytami w tekście. Rs. 2. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach w 
kraju i zagranicą. r28Gl

Cena zniżona z rs. £2 na rs, 3, 
Słownik Malarzy Polskich 
przez Barona Hastawieckiego, z rycinami, 
'łomów 3.—Skład główny w księgarni Jana 
Ereslcuera. Miodową Ni 48'Jd,

Nakładom Księgarni Jara B-eslauera, 
ulica Miodowa 489d, wyszło drugie wyda­
nie powiększono 3734

Poraflnii Lekarski dla mężczyzn.
Napisał Konstanty Grodzki,—Cena 1 rs.

i BIELIZNA.
0 połowę taniej, ko w mieszkaniu, sprzedają 
wszelką bieliznę damską, męzką i dziecinną, 
kołnierze nięzkie, mankiety; koszule męzkie 
począwszy od kop. 90 i t. d. Halki damskie 
po rs. 2, kaltany flanelowe po rs. 1 kop. 90, 
prayjmuic do znaczenia gotyckie dwip litery 
po 4 kop,, monogramy po 10 kop.—Senator­
ska 18, wprost kościoła na parterze, spe­
cjalna fabryka bielizny.—Teofila Fuks.

TAPICER . 
meblowy i dekoracyjny, poleca się JJ.WW. i 
W W. PI*., iż przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres tapicorski wchodzące, jako to meble, 
materace, firanki, rolety i t. p.—Ceny nizkip, 
wykonanie sumienne i punktualne, tak w War­
szawie, jak i na prowincji, z czem się poleca 
T. W., Stare-Miasto 4. stróż wskąże. 2935

Fabryka Kwiatów
Ewy Łapińskiej,

poleca Szan. Damom wielki wybór garniturów 
balowych i girland ślubnych na zbliżający się 
karngwął.—Ceny umiarkowane.—Obstalunki 
na Cesarstwo i prowincję natychmiast usku­
tecznia.—Niecała Aś 7. 3865 

,.T. . .. - l,:e-
żu, jak również niszczy już utworzony, 
Uśmierza irytację skóry, szybko wstrzy­
muj o wypadanie włosów; zaleca sic przy, 
tom przystępną ceną, bo flaszka 
kosztuje rs. 1, z przesyłką pocztą o 30 

kop. drożej.

Powyższy Preparat 
oraz wiele innych wytworów toaleto­
wych zadiiwalniających najwykwintniej­
sza wymagania, otrzymał z Paryża I 
Londynu, — Główny Skład Rerfu’marji 

Zagranicznej

Aleksandra Lipink, 
Wierzbowa, róg Niecałej nr I, 

257011

%
9 Chinina w połączeniu z Rhumem 
i podwyższa swoją skuteczność. . Prepa- 
’ rat fen zapobiega tworzeniu się łup ~

Samowar
z przyborami, LAMPY stojące salonowe
i t. p. — Wiadomość: Świętokrzyska 23, 
mieszkaniu 17. 2729U

Do sprzedania

Są do sprzedania

I Starki Litewki
u

•- IJ \ •h’ML U’ *'

Wiadomość w składzie tabaczny10

v Hotelu Europejskim. 2922b

20 łokci Cornelia r..k3.tlię’ 
20 lok. Braganza
20 lok. Streeps S?4adk,e; 
2Ołok.Diagona!ejaspe 

rs. 4.50. , ,
20 lok. Lasting troche

rs. 5.
W każda,Niedzielę i Swi§' 

to, aż do Świat Bożego Na­
rodzenia, Magazyn, 0(i południa pęd?10 
zawsze otwarty. 2926r

LEKCJE BLCIHIALTE1UI 
udziela j. DANILEWICZ, Autor.—Przyj mW? 
od godz. 3—6 po poł. Królewska 13.

Towarzyszki Życia 
esoby młodej, przystojnej, inteligencji 
bez względu na'jej stan materjatny^ 
poszitlntje młody człowiek (lat 27), posiadają 
cy niezależne i znaczne stanowisko nitW*°7 
we w Kijowie, a pozbawiony towaruyskie 
stosunków.— Listy łącznie z fotografiami, 
do których zapewnia się dyskrecja i xyr0.' 
pioax« adi w>o>w4u> .Kdmśtańły T.,» do bwra 
ogłoszeń Kąjchmana i Frendlera, Se­
natorska Nk 18. 2941R

BAŻANTÓW 

świeżo bitych 
dostać możni w każdym czasie w do* 
brach Opole Włodawskie przez stację 
poczta Wisznice. R2792

Kaucjoiiowans Biuro Nauczycielskie 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Frzedmiescio M i
wprost. Saski*?0 I'^’ JL . wau-

ma do umieszczenia Guwernerów (.
czy cieli obojga płc., ^^^iXouii i 
zagranicznych, JSony znJ nslfi 
Korepetytorów

różnego rodzaju, elegancko wykończone i k‘ 
reta potrójna, oraz 2 landa używane P.otLJ- 
no i poczwórne, dwa wolanty i sanki 
ne po cenach zniżonych. Krakowskie-PrW 
mieście X 15. 3747

MW to®
POD FIRMĄ

W. Kleczy ński i Sp-
Krakcwskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca na GWKASSDKę, wielki wybór 
towarów i to po cenach zniżonych; 
pomiędzy kłóre.ni wiele resztek, r fc*0' 
rych jedna partja będzie sprzedawa­
na podług następują06®’

\ Stefan Dobrycz fi Co.
Dostawcy Dworu J-

w cenie od rs. 3 do 15 za 
polecają.



Znana już I ciesząca się ogólnam mutantem, istniejąca od kilku lat 

Fabryka Palenia Kawy 

.PLUTON- 
POLECA SWEGO WYROBU 

CYKORJĘ FIGOWA 
która uznana przez miejscową Radę Lekarską, delikatnym smakiem i pięknym kolorem 
przewyższa wszelkie tego rodzaju wyroby. —Dodać należy, że domieszka Cykorji figowej 
bardzo rozpowszechnionej zagranicą, jest środkiem nietylko podnoszącym jożywność Kawy 
lecz Stanowiącym oszczędność w gospodarstwie.

Główny skład przy ulicy Świętokrzyzkiej 56 9, oficyna prawa.
Cykorja ta znajduje się obecnie w składach następujących: pp. St. Dobrycz & Cr-., 

W. O. Kiersz, Leszno 40; Józef Kornecki; Fr. Krupecki, Leszno; L. Krupecki, dom Rezlera; 
F. Lewicka, Królewska 31; R. Orłowski, Krakowskie-Przedmieście; IB. Perłow i Syno­
wie, Nowy-Swiat 31; K. Podlewski, Dłnga 25; Simon & Stecki, Elektoralna 5; Sklep Stow. 
Urzędu. kolei Nadwiślańskiej. Chmielna 5; Ludwik Sommer, Długa 37; Antoni Stępkow­
ski, W. Stypiński, Leszno; Tsehoeppe & Comp., Marszałkowska 31; A. Wilkaniec, F. Wy- 
szomirski, Graniczna 11 i Chmielna róg Zgody, również we wszystkich Sklepach Stow. Spo­
żywczego .Merkury,« i p. L. Krupeekiego na Pradze. ' 2933r

Krakowskte-Przed.mieście X 53, wprost skweru, obok cukierni
«. Kocha, otwartą została z dniem 25 b. m., to ;est we wtorek

Kantor Wekslu i Interesów Bankierskich
CABRJELA NEUMARK,

w Warszawie, Miodowa Nr. 3.
Wystawia przekazy na banki zagraniczne, jako to Wiedeńskie, Berlińskie, Pa- ta 

ryzkie, "Londyńskie i t. p.; daje zaliczenia na papiery wartościowe, na pożyczkę pre- jej; 
mjową po rs. 200, ułatwiając rozpłatę nawet do rs. 5 miesięcznie; asekuruje Pożyczkę 
premjową od amortyzacji po kop. 60 od sztuki ze stemplem.

W tym kantorze wyszły wygrane rs. 200,000, 40,000, 10,000 i pomniejsze.
Zlecenia z prowincji wykonywa jaknajakuratniej.

Osoby nabywające pożyczkę premjową na raty za pośrednictwem agentów kantoru i la 
pierwsze raty już na ręce tychże wnosiły, zechcą raty następne nadsyłać W 
wprost do kantoru.  __________________________ ______ 2 < QSR

A i y.: .St

wyprzedaż ’
TOWARÓW BŁAWNYCH.

ZUPEŁNA

*

■

po cenaoh niżej kosztu, która trwać będzie tylko do czasu zbytu zapasowego 
towaru. ’ 2822

(róg Marszałkowskiej i Próżnej).
Magazyn mój został już zaopatrzony na b'ożąoy sezon w znaczny wybór 

Delikatesów, Owoców i Win, które polecając, ośufelam się zwrócić szczególną 
uwagę Szanownej Publiczności na powszechnie znano Wina Księcia Woroncowa, 
nie mające sobie równych pod względem smaku i taniości.
3818 ' . Z uszanowaniem EDMUND.
PS. Ekspedycja na prowincję codzienna; zamówienia za'atwiąją się natychmiastowo.

Dra Aleksandra M. Weinberga
Pracownia Ctaicm-Moim i Technologiczna,

Warszawa, ulica Graniczna
dokonywa z ścisłością i pośpiechem: Rozbiory nawozów, ziemi ornej, produktów rol­
nych, oraz analizy i oceny dla przemysłu i handlu sL.iznjc lacjopalno sposnby 
zużytkowania glin, margli, wapieni i innych minerałom .-—-pcenin pizydatność wody 
do różnych celów przemysłowych, oraz wskazuje sposoby jej zmiękczania.- Dostarcza 
płynów mianowanych dla prób w cukrowniach, gorzelniach, papierniach,larbiarnwoh. 
Occnia dobroć materjałów spożywczych i artykułów end/.ioiniei potrzeby. ‘.86 i R

!
 ZAP ALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR

KATAR piersiowe. SUCHOTY PŁUCNE, Astma 
Wyleczenie szybkie i niezawodne przez h/.rcio

1 KROPEL LnVONTENSKICII
:; . (GOUTTES LIVONIENNES) \

rrt o r: x :w<’x: ...

I
> ShtaScijrioyrTi •’ łCreotnjH lukowego, Smoły Norwegll^Q ’ llalf.amn ToMatiskicgo

Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, zale­
canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho­
robach; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, u dra wia, 
pobudzając przyjćią apetyt. W przypadkach chorób, nawet uajuporozywszych,. 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóeh kropel, rano i wieczorem.

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, run Salnt-Antolne, w PARYŻU
Jak również we wszystkich głównych aptekach.— Dla nniknienia fałszerstw należy 
• uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

W Warszawie n dra Heinricha, Barcza, Ziemskiego, aptekarzy i u 
drogistów Gallego, Ludw. Spiesa i syna, Mrozowskiego i Zeuschnera,

WŁAŚCICIEL SKŁADU FUTER 
egzystującego od lat 17-tu 

na placu Krasińskim, w starym teatrze, przy 
rogu ulicy Świętojerskiej w Warszawie, pod tao

zaopatrzył magazyn swój w wielki wybór bardzo eleganckich futer damskich i męz- 
kicn, poleca również świeże fasony garniturów wszelkiego rodziju, tak gotowych, ja- 
kotoż w błamach i skórkach, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia. 3653

Ceny bardzo przystępne.

ma

FABRYKA 
ttpimiffliii 

Józefa Hildt 
dawniej 

Antoniego Hofer, 
Nr ^O9 

poleca Fortepiany 
różnych systemów. 3689

Z powodu likwidacji fabryki

pozostałych zapasów, po cenach

w Magazynie własnym przy ulicy Krakowskie-Prsedmieście X 1,
obok owocarni B-ei Wróbel. 2904R

Rzodkiewicz, Zaborowski i Surzycki, 
odbywa się w dalszym ciągu

i

KUPUJE
w dobrym stanie 7

Daszynę d0 rzal?°ia cuku 1 
iaszynę ^ur*fe,nia porzniętego eu- I

Reflektanci .zechoą złożyć swój adres: ulica 
Bracka 14. mieszkania 10. Zasiać można, do 
godr.. 9 zrana i od 4—6 po południu. 3857

Kto chce knpić tanio i dobrze, niech 
się uda do głównego 3778 

Składu Pierzy i Puchu
Długa .Y 16, wprost cerkwi, zaopatrzonego 
w różne gatunki pierza czysto nowego i pu­
chu gęsiego łabędziego i odredonowego. Tnnio.

Brak rachunków w gospodarstwie 1 
domowem, sprowadza nieład, długi i | 
niedostatek.—Wkrótce u każę się.

NajpraktyezniBjiza KSIĄŻKĄ 
do Rachunków dla Kobiet 

w gospodarstwie domowem, 
w wydaniu 3-m uproszczonem i poprawionem 
stosownie do uwag, poczynionych wydawcy. 
Tu dosyć jest wpisywać liczby w gotowe ru- 
bryki, aby mieć obraz wydatków na każdy 
przedmiot i widzieć w ozem można i należy 
oszczędność zaprowadzić aby nie wydać za- 
wiele.—Nakład JL Błaszkowskiego, księ­
garza.—Cena kop. 60. 3854

pT NAJTANIEJ! 
garnitury złote, bransolety, broszki, 
kolczyki, pierścionki z brylantami i 
innemi drogiemi kamieniami, jnk również 
biżuterję srebrną, wszystko w wielkim 
wyborze sprredąie bez zaprzeczenia najtaniej

JUBILER JÓZEF BETCHER,
65. Marszałkowska 65.

(Jubiler Teatrów Warszawskich). 2907ij

PLANDEKI
nieprzemakalne,

wyrabia i poleca

F. BIERNATH,
Senatorska 22.

Tamże przyjmują się do im­
pregnacji wszelkie do tako­
wej nadające się materje, 
oraz uskutecznia się wszelka 
reperacja plandek uszkodzo­
nych. 3192

Potrzebny jest do fabryki niedaleko Warszawy 

ffiody Człowiek, 
z dobrego domu, posiadający języki: rosyjski, 
polski i niemiecki, do prowadzenia rachunko­
wości i ręcznej k«sy. Tacy, którzy już po­
przednio byli czynni w fabrycznym zakładzie 
lub w podobnem przedsiębiorstwie i mogący 
złożyć kaucji do Rs. 500, otrzymają pierw­
szeństwo. Oferty po rosyjsku i niemiecku pi­
sane, j. pryyłaezeniem fotografii, można zło­
żyć pod '-i. Z. K. w Biurze Ogłoszeń, Sena­
torska 18. 2878R

KMfmwmww rowozów liS
B2SENATOR5KASS

OBOK RESURSY KUPiECKIEJ

ofi

^



DYWANY!
Perskie, Angielskie strzyżone i gładkie, 

Uralskie i inńe.
WYBOK WIELKI.

Serwety, Chodniki, Kołdry, Dery itp, 

„NAJLEPIEJ W 
w SHató Piotra Gietijiskioio 

65. Marszałkowska _65,_(w podwórzu.) 

Elew gospodarczy, 
z dobrem wykszt szkolnem i jedno-roczną 
praktyką w wzorowcm gospodarstwie w Pru­
sach; szuka zaraz miejsca na 80 rs. pensji.— 
A fred Jerzy Waliezak, Poznań, sub. L. 29I9R

Służący kawaler, 
dobrej kondnity, zaopatrzony w chlubne świa­
dectwa z domow hrabiowskich, szuka miejsca 
od Nowego-Roku na 150 rs. pensji. A. J. Wa- 
liczak. Poznań, (sub. S. H.)2918R

tea liatasść!I
 Tylko ua"
Skład Płatna i Bielizny Stołowej 
B ( Z FABRYKI 3859 

ŻYRARDÓW
, wyprzedaje:

>/,'tuz. męzk. niankiet. webow., rs. 2.10. 
'/., tuz. kołn. stojących „ 1.25.
'r tnz. „ knłn. wykład. „ „ 1.50. 
’/, tnz. r koln. modnych „ B 1.60.

Marszałkowska 67, 
!IR.CZARNECKI i S-ka.'

NAFTA!!!
Kaukazka, garniec kop. 30.—Biorącym 10 

garncy jednorazowo lub też pojedyńczo, 

11 dodaje się bezpłatnie.
składzie nafty, mydła, lamp i wyrobów, 

bArhśrskićh «S. Haftmanac, Marszałkow- 
:32, dom b. fabrvki „Łatema”. 3851 
r. I

g Wspólnika i 
z kapitałem 30000 rs. 
poszukuje się do istniejącego fabry- ! 
. zmgó przedsiębiorstwa, które przy- 

[w nosi 15 do 20 procent czystego zysku. 
Sr,.’! Łasknwe oferty uprasza ś ę zostawiać

pod adresem «Wspólnik,» w biurze i; 
ogłoszeń pp. Rajchmanai Fren- 
dtera, Senatorska 18. 2951R

25 lat egzystuje bez reklam 

Tabryka Gorsetów 
Jana Habich,

która otrzymała patent uznania, poleca swoje 
wyroby bez szwu, jakoteż i szyte w rozmai­
tych gatunkach i kolorach, od najskromniej­
szych do najgustowniejszych, oraz jedwabne 
po’ eonach przystępnych, przyjmuje się do pra­
nia i reperacji.—Ulica Miodowa 6 i od 
Podwala Y 7, domy. M różo weki ego. 3838

■ Nowo-otworzony sklep z drobiem i wszelką 
zw erzyną, w domu p. Janasza za Żelazną 
Bramą, poleca się Szanownej Publiczności.— 
C<ny umiarkowane. M sklepu lll.
3g70 Kazimier?

Filja Kuntom Komisowego
J. Łuczyńskiego.

Cddział rekomendacji Służących i 
Oficjalistów, przeniesioną została zu­
pełnie z ulicy Piwnej na Podwale M 
4, na dole. — Ma do umieszczenia różnego 
rodzaju Służących i Oficjalistów, w do­
bre świadectwa zaopatrzonych.—Gospodynie 
wiejskie, Panny-Służąee, Kucharze, Ogrodnicy, 
Ekonemi..£i«*we ’ L p., których i do Cesar­
stwa Mlmr. 27S2R

Stflifa Komisarz massy ipaMci I
Lewka Mendelsona.

Na zasadzie 476 i 480 art. Kod. Handl, 
wzywa wierzycieli Lewka Mendelsona, aby 
29 Listopada (11 Grudnia) 1884 r., o godzinie 

i 11-ej zrana, stawili się do Warszawskiego 
Sądu Handlowego przy ulicy. Długiej Ni 7, 
dla przedstawienia swoich oryginalnych do­
kumentów, udowodniających ich prawa do 
massy i potrójnej, listy kandydatów na tym­
czasowych syndyków tejże massy.—Warszawa.

Sędzia Komisarz Zygmunt Ostrowski.
Klub 30 Półtawskiego pułku, poszukuje 

„ENTREPRENERA“ 
od dnia 1 (13) Grudnia roku bieżącego. Inte­
resanci raczą się zgłosić we Środę 28 Listo­
pada (10 Grudnia), o godzinie 10-ej rano, na 
Powązki, do przewodniczącego w Kointe- 
cie zarządzającym Klubem, w lokalu zajmo­
wanym przez Klub w Koszarach Powoąkow- 
skich.__________________________3876

Jest do sprzedania

PRALŃ IA,
3. Swiętokrzyzka 9.9. Swiętokrzyzka 9.

wlanomote na miejscu. 3»V4

Jeden rozległości włók 21 użytkowych, 
w tern gruntu ornego włók 14, łąki wyboro­
wej włok 4, reszta pastwisko wspólne, jest 
do' wydzierżawienia lub puszczenia w porę­
czającą administrację wraz z inwentarzem 
żywym i martwym.

Drugi rozległości gruntu ornego włók 8, łąk 
dwukośnyeh włók 3. w blizkóś-f Warszowy, 
gotowego grosza rs. 1,100.—Dom mieszkalny 
pięktiy i w pnjknem otoczeniu, budynki dobre, 
jest do wypuszczenia w dzierżawę.— Wiado­
mość powziąć można w Redakcji Dziennika 
dla Wszystkich^—Pośrednictwo osób trzecich 
wyłącza się. 3877

SOO sztuk 
beczek transpertowych 

po 50 wiader każda, są zaraz do sprzedania. 
W szelkie dalsze zamówienia będą szybko i 
punktualnie załatwiane. ►

EMIL WEGENER, Zgierz,
2961R__________ (gub. Piotrkowska),

N a Gwiazdkę!
Przysposobił Magazyn 

Franciszka Pajker, 
Y 10, NIECAŁA M 10, 

wielki wybór Kapelusików 
i Piór fantazyjnych dla 

Dzieci i Dam, 
w najnowszych Fasonach, z czem się pole­
ca po możliwie nizkich cenach, także przyj­
mują się Kapelusze do przeiasonowania w 
przeciągu icdn-go dnia.____________ 3871

Podarunek na Gwiazdkę!

szara dobrze gadąjąca, bogato w pióra 
opatrzona, do sprzedania za rs. 75, z klatką 
rs 85. B.iżej porozumieć się możną listownie, 
adresując do Ernesta Lissnera w Żyrardowie 
przez Rudę Guzowską. 3-->73

PRAWDZIWE |
•U Z FABRYKI I

I Adolfa Wintra, | 
! Metalowe Łińcuchy I 
k (do odciągania reumatrzmu), sprzedaje 
mi się w m. Dynaburgu u Jakuba 
H Iwanowicza Beze.
M Z przesyłką pocztą do wszystkich I 
H miast i wsi Cesarstwa Roasyjskiego JjJj 
H 1 egzemplarz ko ztuje tylko . . . rs. 5. .U 
H 5 „ razem „ „ . . . rs. 22. H

___________ 2964R Ąl

ANGIELKA 
wykształcona, posiadająca francuzki, muzykę 
i rysunki, poszukuje miejsea. Biuro nauczyciel­
skie Łęczyńskiego, Trębacka Mi la. 2955R

Jabłka Podolskie i 
w różnych zimotrwałych gatunkach, od 1’/, 
do 4'/a rs. pud, (pud trzyma od 2 do 7 kóp). 
Hoża 11, od 10—1 i od 4—7, w lewej oficynie. 
Oczekiwane Renety i śliwki suche nadeszły.

Simon i Stecki,
Elektoralna 5, II-ga Fil ja, 

polecają świeżo otrzymano 
Łosoś prawdziwy Elblągski. 
Fruits glacces. 
Bakaljo rozmaite.
Śliwki fraueuzkie.
Konserwy w puszkach, jak również odstsłe 

Wina Węgierskie, Francuzkie, Reńs ie, Por­
tery, Rumy i Koniaki. 3880______

Poszukuje się

MIESZKANIA
w okolic ch Koc’\ków (u!. Piękna, Wilcza. 
Hoża, Wspólna, Żirawin. Krucza. Nowogrodz­
ka, Marszałkowska, Widok), z 3—1 jokoi, 
nie Wylej 2-gó piotra. Oferty nadsyłać ulica 
Hoża 14, mieszk nia 10. 3Ó81

tata.

‘Wielki wyls'r Givcbieni do czes n a włosów 
z kości slon'ovoj. szylkrctowyeh, bawolich, 
z rogu irlandxk ego i ołowianych, z na lepszej 
fabryki Izoberia Ainó w Paryżu, potoca

J. Kalinowski,
ulica MARSZAŁKOWSKA T 61. 3803

Zegar bronzowy,
stolony, bardzo, piękny, g ubo złocony, z cza­
sów Ceśaistwa, pozostawiono do sprzedan a 
w księgarni antykwarskjoj B. BulcewiCza, Sa­
ski jilac ,Vj 5. róg Króle u skicj.3868

AGENTA
uczciwego poszukuje wielka fabryka lipska 
Farb do kwiatów i Liści sztucznych. 
Adresy pod lit. H. J. 321 przyjmuje fiu- 
dolf Mosse, Lipsk._____________2948R

»firacli tai,
w pasie granicznym, jest do wydzierżawienia 
od 1-go Stycznia 1885 roku Propinacja, 
Gorzelnia i Dystylarnia.—Panowie Inte­
resanci zechcą się zgłosić osobiście lub listow­
nie do właściciela dóbr w Żarkach p. stację 
D. Ż. W.-Wiedeńskiej Myszków._____ 2687r

SANKI 
vis-ń-vis, nowe, a także i drugie używane, 
w bnrdzo dobrym stanie, są do sprzedania w 
labryce powozow F. Loretz. Leszno 24. 3845

Jan Kalinowski,
Marszałkowska nr 61,

Specjalny Magazyn farb do włosów, wy­
twory perfumeryjne, francuskie i an­
gielskie, przybory toaletowe. 3804 

KOKS 
znanej dobroci jest w każdym czasie do na­
bycia w Zakładzie Gazowym po cenie 60 
kop. za korzec, z dostawą do domów w 
mieście po cenie 67 i pół kop. za korzec.

Tenże KOKS potłuczony i oczyszczony 
z miału na maszynie, do palenia w piecach 
w mieszkaniach i kuchniach, trojakiej gru­
bości, spizednje się po takiej samoj eenie.

OistalnDki przyjmjj:
Zarząd Zakładu Gazowego, ul. Ludna .Yę 4. 

Filja Zakładu Gazowego, ul. Królewska M 4. 
N-W telefonów 42 i 258. 

2868R zarzad Zazlada Gazowego.

EDWARDA LOTH,
Wyprzedaż jnefiświstema.

Kapeluszy damskich i dziecinnych, z ubraniert 
i bez tegoż.

Rośliny sztuczne i kwiaty do ozdoby 
apartaihentów w doniczkach prostych 
i ozdobnych, żardinierkaeh, koszykach 
amplach itp. Inb bez naczyń.

Kwia'y do mód, garniturki balowe. 
Pióra strusie i fantazyjne.

Wszystkie powyższo artykuły znajdują si? 
w wielkim wylor'z'. 2960R

Z upoważnienia urzędu lekarskiego otwo­
rzyłam Kaukaski Zakład Kctirowy przy 
ulicy Marszałkowskiej .W 48.

Wyrabiam

Ulepszonym kaukazkim sposobem, za kiórjt 
dostałam mnóstwo pochwał od profesorów i 
d kiorów. Specjalny sposób przygotowywania 
pizczen nie Kefiru, unjc mi możność sprze- 
i aż.y takowego, bez obawy żadnej konkurencji. 
Cena but Iki Kcfru (bez naczynia) kop. 20: 
dla pp ."tudeniów kop. 15; dla nakładów le- 
czniizych i a tek ustępuje się rabat.

Przy sp.zedaży grzybfców dołą-za się bez- 
płatu e Jistrukcia.

3826 K. Sigalina.

tegoroczny, biały, prawdziwy Lofodzki, or»ż 
krople od artretyzmu i maść od róży, poleca

Apteka W. Abramowicza,
Żelazna Brama Ni 954. 3760

WIN

OBUWIE DAMSKIE .
Ceny nizkie: buciki hambnrskie zap1?* 
guziki, podeszwy dubeltowo rs. 5: buc'\Ł0'ue 
burskie, podeszwy dubeltowo, _.u2
rs. 4 kop 50, nizkie 4; buciki Panelowe gu 
my i izkio rs. 2 kop. 40, wysokie i . 
pantofelki prónelowe z kokardami -. 0
pln-owe rs. 2 k. 70. Ceny obuwis dzieeine^ 
jak i innych gatunków, «ą "Xveh gatiin* 
gdvż wvrob i towary są w « J Krako*' 
kaeh. Podwal M Ś, 3-ei d«

rozmaitego wybo1 
rowegó wina, za- 
t z ’zyconego nąj- 
wyższeminagró- 
dnmi na wysta­
wach Amster-, 

damskiej i < 
Londyńskiej, 

między inneini ii 
butelki Szain* 
pańskiego jai<o 
stosowny prezen* 
zawierający zbiór

na potrzeby domowe i wysyła takowe do wszyS' 
tkich stacyj Dróg żelaznych, franco za zali' 
czeniom w Królestwie po rs. 8 i w Cesar 
stwie po rs. 9. 2893R )

SKŁAD
Fortepianów 

i Pianin
JSL- FKETZSCTZE, 

Swiętokrzyzka .Ni 25, wprost Jasnej. 
Pianino używane, palisandrowe, o 7 okt* 

wach, do sprzedania za przystępną cenę, PiO' 
nina zupełnie nowe, zagraniczne; fair. Ger­
harda. Struny włoskie i Skrzypce do sprze­
dania. Kupującym więcej, odstępuje się rab.sk 

Wynajem Instrumentów. 3841__

Skład Sukna i Kortów 
F. WINKLERA, 

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, d<’a' 
hr. Krasińskiego.

poleca na sezon obecny
" ’ f titiiiB nw? 

Chustki, Pleedy i Kołdry, 
oraz najnowsze materjały ”a

wWARSZAWI

POLECA

85

9534



Ga rnitu.ry

Paltociki i Garniturki dziecinne

FTKUSSŁSZr®   

22705 
zawsze na składzie w wielkim wyborze.

 

przy rogu Krakowskiego-Przediweścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty,”
posiada największy wybór gotowych ubiorów męzkich i dziecinnych, na każdy sezon i każdej wielkości, które odznaczała się najnowszym krojem i w niczem nie ustępują ułdo- 
rom robionym na obstalunek, a z tego powodu ubiorów magazynu nie należy brać za jedno z garderobą pochodzącą z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone są liczbami 

na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkie lecz stale, a mianowicie:

Oprócz tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek i t. p.
Obstalur.ki podług miary przyjmuje i wykonywa jak najskrupulatniej.—Najlepsze materjały krajowe i zagraniczne, są

Maszynistka podręczna potrzeb na do szy­
cia aielizay. Freta 2, ■fowlcjB. lł?792

Potrzebna jest panna do robot pończoch 
na maszynie, kompletnie uzdolniona. W ia- 
domośe: plac św. Aleksandra X 5, m. 29. »,

R ode w ta franeuzka poszukuje demi-place. 
,Uli-. a Żurawia X 9, m. 10.18644

| isoiaa nuooa poszukuje miejsca kasjerki, 
razie żądania może złożyć kaucję. Adre­

sy przyjmu e biuro ogłoszeń Rajchmana & 
łrendlera, Senatorska 18, pod lit. J. N. 2820IZ orepetytor filolog potrzebny jest za mie- 

Mszkanle z. usługą, samowarem i dopłatą 
miesięczną. Chmielna X 26, mieszk. 5. 18801

Pianista dla akompaniowania do śpiewu, z 
dobrą płacą, na stały wyjazd do Rosji po­
trzebny. Długa 8,.mieszk. 8, od godziny 11 

do 1 w południe._______________ 18743Osoba młoda ze świadectwami poszukuje 
miejsca do dzieci lub na wieś za gospo­
dynię. Krakowskie-Przedmieście X 7, w kan­

torze Dombrowski i Marek, 18435

Pflsady ś 1’rncc.

Panny podręczne i do nauki, potrzebno są 
zaraz do pracowni sukien Anny — Dzielna

X 7 lit. B. 18“~
IJłody człowiek, ze średniem wykształce- 
■ll»iem, poszukuje pracy. Wiadomość: ulica 
Bednarska, domu Aż 13, mieszk. X 15, od go­
dziny 11 do 3-ej.2919

Bona niemka znajdzie korzystne miejsce, do 
dwojga już odchowanych dz'eci, wymaga 
się odpowiednich świndeotw i wykształcenia 

początkowego. Oferty poi znakiem Bonn skła­
dać w kantorze Kur. Warsz. 2920

Ijotrzebny jest zaraz czeladnik, do zakładu 
tapicerskiego Piaseckiego w Włocawku, 

za dobrem wynagrodzeniem. 2900

Potrzebne panny uzdatniono do szycia bie­
lizny na maszynie. Marszałkowska X 69.

Piątkowska, 18611

ftauka ii wychowanie.

Potrzebna Francuzka na dcmi-place do kon­
wersacji. Nowa-Praga, ul. Środkowa X 57, 

riuwopiagekicj, mieszkania Jś 3. 18437
ó anczycielka muzyki z dyplomem udziela 

, CJ'J 11 siebie i na mieście, przygotowuje 
' Instytutu z wykładem zasad muzyki. Uli- 

spoina 28, mieszkania 12. '18034
I ■ ^ryżanlr.a w średnim wieku udziela kon- 
5 ^ersac i języka frnneuzkiego. Adresy skła- 
^J^proszę: ul en Warecka X 9, m. 3. 18023 
A ?dent 4-go ki rsu prawa, poszukuje letcyj. 
,H‘™yolipie 12, mieszk, 3, 2887
jl'^trzebny na wieś guwerner, z poważne- 
Bie 1 Referencjami, dla ucznia przygotować 

■E . mającego do klasy 5-ej gimnazjum. Bllż- 
n,?u-,y: Chmielna 13a, 2-e piętro, zra- 

•y—ry 11-ei po południu od 4-ej do 5-ej. 2917 
,£ ’rdzoziemka wykształcona udziela lekcje 
j-J?z.vkl’w ’ przyjmuje tłomnezenia.— 
.^Sl.18, m. l'i od godz 2-3. j850/>
:/,tMj2*ne£0 pomieszczenia szuka młoda, in- 
'* kaeh n,n,% Aktorka w polskim i obcych ję- 
Ajerze^nJa .<,''tP0Y’iednie zajęcie. Oferty w JĆu- 
’ peu imieniem: Marie-Anne. 18625

Sklepowa potrzebną jest zaraz do pieczy­
wa. z kaucją. Wiadomość: Mostowa X 3, 
w sklepia 18762

I potrzebny jest na wieś, człowiek w śre­
dnim wieku, znający się na gospodarstwie 

i posiadający jeżyk rosyjski, za pisarza pro­
wentowego. Reflektanci złożą adresy pod lit. 
A. Z. w kantorze Kur. V arsz.d8<5n

Biegły koresp., angl.,  franc., mem., polg.;’ 
język., poszukuje zajęcia na 3 godz, dzień- 
nie. Oferty: Piękna 23, mieszkania 1. 18746 

Osoby mające poważne stosunki mogące na 
Vpewnych warunkach pośredniczyć w wyro­
bieniu prywatnej posady, raezą dla bliższego 
porozumienia się, złożyć adresy pod lit. T. T. 
w biurze ogłoszeń p. Rajchmana i Frendlera, 
ulica Senatorska 18. 2914

Bufetowa praktyczna, życzy sobie przyjąć 
miejsce, w pierwszorzędnej restauracji, luli 
też na dworcu. Adres: Marjensztadt X 17, 

mieszkania X 18.____________ 18524
1* uchmżstrz (restaurator), życzy sobie przy- 
lliąć kierownictwo w tyin zawodzie, w War­
szawie lub Osarsfwie, lub też przyjąć miej­
sce w ’^jpih <3#nrtfc prywatnym. Oferty pro­
szę na^sy^__l_ć. kan;,■ ru Kurjera pod lit. J. S.

Ijotrzebni są praktykanci i. j^opej' ,db za­
kładu mechaniczno-ślusarskiego, ŚTenfla 5.

SJotrzebne są panny zupełnie uzdolnione, 
jf podręczne i do nauki, do pracowni sukien 
i okryć damskich Anny Mazurkiewicz. Ulica 
Długa X 30. 18716

TRW LEKARSKI . 

tegoroczny, żółty oraz biały, prawdziwy

ma zaszczyt polecić
SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH

J. MROZOWSKIEGO,
ulica Miodowa Nr 6 (nowy). 2492

ulica Wierzbowa X 474,5, Gmach Teatralny.

IODO'

2879

 

Wyprzedaż Przedświąteczna i
od Wtorku dnia 9 Grudnia przez dni 6, różnych przedmiotów damskich, •, 

męzkich i dziecinnych, po nadzwyczaj nizkich cenach 

w Głównym Składzie Bielizny

„Au bon Marche,” Miodowa Nr 4. -
11  ■■muMIIWIII'lidfcl hWi ii .Jl O III d H IIIHIł l,,, l ■ ni — i i ■

&
<■*»

Fabryka Gorsetów 
„Au ben marek"

Robota starannie wykończona, materjał wy­
borowy, ceny jnk najprzystępniejsze.—Maga­
zyn zaopatrzony we wszelkie fasony francuz- 
kie. Nadto fabryka wyrabia gorsety dla osób 
piersiowo chorych, włósiennicowe. oraz praw­
dziwie hygićniczne «LENIUSZKI,» dla 
osób w stanie odmiennym będących; SZEL­
KI dla uczniów i uczennic, służące do pro­
stego trzymania się.—Szelki te polecone przez 
wszystkich profesorów zagranicznych, w celu 
czysto hygięnicznym. Fabryka wyrabia podług 
najnowszego systemu. 2828R

4/W Jo frotaania Podtóa i Posadzek.
// ZAPRAWY LAKIEROWE 
O i Farby Pokostowe 
ł\\ snuto schiiacB, wyłącznie to Podłóg bez froterowania 

Piekne i praktyczne kolory.- poleca;
A- KrAUSSE n

OLIWA NICEJSKA.
Octy stołowe i Essencja Octowa Frankfurtska,

znajdują się w znacznych zapasach

w Składach Materjalów Aptecznych

LCDW1KA SPIESSAI SINA,
Plac Teatralny X 464/5, | i ulica Marszałkowska X 52,
obek kościoła PP. Kanoniczek. j pomiędzy ulicą Swiętokrzyzką i Rysią-

Ceny przystępne.—Towar wyborowy. 2466R

w Warszawie, Orla hr 7,
nadszedł transport doborowej TEKTURY GAŁGANOWEJ, którą sprze­

daj o po najniższych cenach. 2848R

Ważne dla 1*P. Introligatorów.

Mnisie dla PP. Introligatorów.

DO SKŁADU PAPIERU

„Au bor

50885680

^
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4'klep wiktuałów do sprzedania w każdym 
pczasie. Róg Pańskiej i Wroniej X !• 1892?

Fortepiany używane od rs. 260—380. Uli-' 
fca Krnkowskie-Przedm. X 32. Tarnowski.

Meble 
za rs.

futra i różne meble do sprzedania. Podwal
XI. 04 ‘)O Ort 1fi'Al

Sklep i pojcdyńcze pokoje do wynajęcia. 
Leszno X 18.17290

Fortepian Kralla rs. 260, pianino 230. Ul.
K rakowskie-Przedm. 32. Tarnowski. 18074

Fortepian za rs. 125. Ulica Nowolipie 36, 
f mieszkania 15. 18432

Aosbojeno U,eB3ypo»—Bapiuana 26 H<ui6p4 (b .^euaópdi 1004 i 
tapeta**—Wyda wca Gustaw Gebethner.

I utro lisy jedwabiem kryte, kołnierz i muf- 
'ka tumakówe, suknia jedwabna czarna, 
kredens dębowy z piękną rzeźbą, lustro, żar- 

dinierka i wózek dziecinny, do sprzedania ta­
nio. Wiadomość: Hoża X? 10. m- 10. 18557

lianino nowo zaraz do sprzedania. Widok 
X 17, wiadomość n stróża.18759

rze są do wynajęcia, przy ulicy L«* 
X 18. 17289 

Iest do sprzedania: kołnierz i mufka z li­
sów niebieskich, lustro trumean, umywalnia 
i stolik do kart mahoniowe, serwantka, binrko 

męzkie, stół rozsuwany, solka, kredens, łó­
żeczko dziecinno jesionowe, dywan angielski 
duży, krzesełek parę giętych, lampa stołowa, 
samowar średni. Nowolipie X 14, m. X 3, 
od 11-ej do 2-ej.18426

W drukarni Kuriera Warszawskiego.—Plac Peatralny nr 473c (nowy 5). . A.n uiuaarni zi j RwUk(Qr W<^aw Szymanowski.-Sekretara Redakcji Tadeuw OapdaU. Wj<

Vaj*aniej! sprzednje wyroby złote, srebrne 
[|i brylantowe jubiler Józef Betcher. Marszał­
kowska 65. Wybór wielki.2889

hupujct złoto, srebro i drogio kamienie 
jubiler Józef Betcher. Marszałkowska 65.

hupuje książki: polskie, francuzkie, rosyj­
skie, sztychy, obrazy, miniatury, akwarelle, 
porcelanę, kryształy, bronzy, zegary, dywany, 

makaty, pasy polskie, szale, meble i wszelkie 
przedmioty staiożytne. Księgarnia B. Polce- 
wicza, 8aski Plac X; 5, róg Królewskiej. 13276

Q pokoje pojedyncze kawalerskie,, widne, 
/suche i eiepłe, zaraz tanio do wynajęcia.-" 

18664__ _

I Jo zniżonej cenie sprzedaż każdodziennie 
od g. 9 z rana do 4 po południu futra w 

pół błamach, wystarczające na szubę i kara­
kuły w skórkach. Halki zimowe aksamitnym 
szlakiem jedwabiem wyszyte. Kupcom odstę­
puje się rabat. Tamże płótno zagraniczne, 
sztuka rs. 20, oraz na 6 prześcieradeł rs. 10, 
obrus turecki rs. 10. Twarda 9, m, 32. 18686

Czynk do sprzedania z kompictnem urzą- 
□dzeniem, trunkami, za rs. 400. Komorne ta­
nie. Z powodu słabości. Wiadomość od godz. 
10—12. ulica Sow a X 3, m. 42. 18534

^molarnia do wydzierżawienia w dobrach 
□Włodawskich, gubernji Siedleckiej, md rze­
ką Bugiem. Wiadomość na miejscu przez Cho- 
tyłów, drogą żelazną Warśzawsko-Terespol- 
ską w Różance, pod Włodawą, lub w War­
szawie w kancelarii hrabiów Zamoyskich, 
przy ulicy Rymarskiej 6.185171

I, o Ii n i c.

Zaraz są do wynajęcia 2 umeblowane
koję i kuchnia i jeden na parterze. V ia- 

domość pod X 34/1574c w Alei Jerozolim* 
skioj n rządcy. 18697 

Siebie tanio do sprzedania: garnitur czarny, 
jflatłasem kryty, kozetka damska jedwabna, 
stół dębowy, kredensów dwa: jeden średni, dru­
gi wielki ze starego dębu, w stylu gdańskim, 
bogato rzeźbiony; szafy do ubrania, szafki ozdo­
bne do bielizny, para łóżek orzechowych, po- 
iedyńcze łóżko z materacem, para łóżek dę. 
bowycli w stylu Ludwika XVI, misternej ro­
lety; umywalnia z marmurem, zegar, firanki, 
kolumny ’ czarne, komody z bronzami, obrazy 
olejne i wiele sprzętów domowych, tanio do 
sprzedania. Bracka X 12, u zarządzającego 
domom.  18766

Meble używano, rozmaite, tanio, sprzednje 
zakład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Tamże kupuje używane meble, kasy, forte- 

piany. Maków, Solna 8. 18796

I Jo wynajęcia zaraz 4 pokoje, przedpokoi, 
{umeblowane, z kuchnią, wodociągiem, zl** 
wem, spiżarnią, piwnicą, wygódką, pierwsi* 

piętro, miesięcznie lub kwartalnie. Nowy-Swi*1 
X 39, mieszk. 5, stróż wskaże. 18444^

Meble, garnitur czarny i orzechowy, ozdo­
bne urządzenie jadalnego pokoju dębowe, 
oraz inne meble, lustra, tremo, żyrandol, kan­

delabry, z 6-u pokojów kompletne urządzenie, 
do sprzedania bardzo tanio, rązem lub czę­
ściowo, na ulicy Chmielnej w pałacu X 27, 
mieszkania 14, pierwszy dom od Marszałkow- 
skiej, stróż wsknże.18663

Bardzo tanio do sprzedania garnitur duży 
mahoniowy, aksamitem kryty i maszyna 
prawic nowa do pończoch. Wiadomość: ulica 

Podwal X 8, 11 stróża,18693

Do sprzedania omnibus i powóz 4-osobo- 
wy, z fordeklem, w dobrym stanie." Wia­
domość w kantorze najmu powozów w hotelu 

Europejski m.18629

piekarnia lat 20 egzystująca przy ulicy 
1 Brzozowej X 20, do wynajęcia od Nowego- 
Roku. Wiadomość: Elektoralna X; 7e, u R. 
Jaesschien.  18519

2 magle wiedeńskie w dobrym stanie, do 
sprzedania każdego czasu przy ulicy Cie- 
płej w domu X 5 i róg Ceglanej. 18514

Pianino czarno do sprzedania za przystę- 
pną cenę. Śliska X 16, m. 2. 18786;

Mops, suczka, roczna, mała, b. piękna, do 
sprzedania. Sosnowa la, m. 8.18784

E)rzy ulicy Podwal X 26 do wynajęcia
I 1-go Styoznia 1885 r. 2 sklepy. Każdego 
czasu sklep od uliey Wązki-Dnnai. 18027^

%’agrody rs. 2. W czwartek dni. , -c -j 
;\ła suczka mała, żółta, z L /apro* 
i łapkami, wabi się „Odelka. K Ziejka' 
wadzi na ulicę Kotzebue pod X 10, mie­
nia 9, otrzyma powyższa nagraj---- 12!—

nom i sklep. Dorn do sprzedania, a elrlop 
do wynajęcia, w środku targn_, w najle- 
pszem miejscu, nn Szmulowiźnie X 10: tami* 

wiadomość u właściciela. I8610.

Suma rs. 5,821 lokowana ną 1-in X domu 
wartości rs. 65.000 w Warszawie, jest do 
odstąpienia zaraz. Ogrodowa X 6, m. 25, od 

godziny 10.18742

JRestauracja z bilardem jest do sprzedania 
|za nizką cotię. Wiadomość: ulica Chłodna

X 36. u właściciela domu.______  18690

I”lot; zęba 600 rs. na X 1-y hypoteki. Wia- 
ilomoć: Nowolipie X 27, m. 8. 18788

Futro niedźwiedzie, płaszcz, do sprzedania, 
złożono w Komis w magazynie futer p. Ko- 
rzyekięgo. Bielańska 11.2888

Mamka ;e śrneżym pokarmem bez 
Ulica Pańska X 79. mieszk. 3.

U o sprzedania zaraz z powodu wyjazdu 
mops, suczka dwu-letnia czystej rasy, 
rzadkiej piękności. Wiadomość: Królewska 3, 

u stróża. 18738

Najtaniej, prędko wykończa suknie, okry- 
|\cia, kapelusze, podług paryzkich żumali.— 
Mngnzyn mód. Michaliny, Miodowa 2. 2146

1J0 cenie niżej kosztu, zupełna wyprzedaż 
różnych mebli, fortepian używany, przyjmu­

je wszelkie obstalunki tanio. Bednarska X 13. 
Stolarz. 18654

Fortepian Kralla, krótki, czarny, za rs. 
ri80, Miodowa 5. u organisty. 18771

('arnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 
Jleganeki, urządzenie jadalnego pokoju dę­
bowe, oraz inne meble z kilku pokojów do 

sprzedania bard.ro tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 18709

jiystrybucja do odstąpienia w dobrym pun- 
||keie, nie droga, mieszK.inie ładne, Chłodna 
X 64. 18748

I fortepian czarny o 7 oktawach, do sprze­
dania, fortepiany i pianina do wynajęcia w 

składzie J. Hinz. Nowy-Świat X 4. 18275

IJoęostałe harmonje po ś. p. Sobolewski 
odebrać można za udowodnieniem u 

skiego, ulica Ogrodowa X 28, termin 
(13) Stycznia 1885 r.2925

kiosku róg Leszna i Ryniftrskiej.
powodu nagłego wyjazdu jest do sprzó- 

dania dystrybucja, z wyrobioną klijentelą, 
na bardzo przystępnych warunkach. Ul. Świę- 
tokrzyzka 12.—Tamże suknia jnsna za rs. 20.

Bo sprzedania doskonały, prawie nowy, 
garnitur orzechowy: kanapa, stół, 2 fotele 
i 6 krzeseł, wysłany włosem, kryty materią 

wełnianą „granit./ Cena przystępna. Ulica 
Rozbrat. X 2, stróż wskaże.18776

Szrtha atłasowa, z kołnierzem tumako- 
wym, lisami podpita do sprzedania, za rs, 50. 
Ciepła X 2b. w magazynie strojów. 18586

(■o sprzedania: 2 szafy orzechowe rezbie- 
Ijrane, 2 łóżka orzechowe za przystępną cc- 
nę. Ulica Wróbla X 9, u stolarza. 18719 
jpa pp. amatorów. Piękny obraz staronie- 
JJmieckiej szkoły z 16-go wieku do zbycia. 
Chłodna 5, mieszk. 5.18691

Ifekle, gwrnftoł ezarny 1 etzecnowy. czdo- 
Jf|bne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
eraz inne niobie i lustra, tremo i firanki, z 6-u 
1 ckojów kompletne urządzenie, do sprzedania 
bardzo tanio, lub częściowo, na ulicy. Chmiel­
nej w pałacu X 26, mieszkania 9, czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże.

Ijtanino nowe, za rs. 325 do sprzedania. 
Ul. Marszałkowska X 17a, m. 10. 18635

Zostawiono do sprzedania: Polonezę, pię­
kne lisy, kryto inatlassem, u kuśnierza 
Raab'a, róg Próżnej i Marszałkowskiej. 18775

Uo sprzedania wyże! angielski roczny do 
polowania. Ul. Nowolipki X 3 (bez litery), 
stróż wskaże. 18797

Do wynajęcia od 1-go Stycznia 1885 t- 
dwa pokoje na 1-m piętrze, suche i ciep<e- 
Nowolipie X 14. 18427^ 

|{okój lub pomieszczenie dla osoby poJJ* 
| dyńczej płci żeńskiej. Nowy-Świat X 53, 
mieszkania 20. 18760 ,

3 pokoje z przedpokojem i kuchnią, z wodą, 
na 3-m piętrze, z powodu wyiazdu do wy* 
najęcia od 1-go Stycznia. Uliea ElektoralnS 

Ni 28, mieszkania 43. Tamże garnitur orze* 
eh >wy urzędowej roboty i inne meble do z.by* 
c a za_cenę umiarkowaną; 18613^, 
Pwa pokojo, na dole, z meblami, pościel 

samowarem, obsługą. Krakowskie-Przed* 
mieście 7., 18597
BJokoik kontowy, z samowarem i usługł' 
J Szkolna X 1, mieszkania 6. 18744^

h>ła pań. Przyjmuje do naprawy i prz<>r‘. 
Kibla suknie, kapelusze, czepki, także 
muje cienkie rzeczy do prania. Marszałko 
ska X 26, mieszkania 31. 18511

fllamka X lii mamki wiejskie ipj”!.!'.,' "
| akuszerki,

Marr.ka młoda, zdrów:, brunctk^0 
poszukuje miejsca zaraz. Wic“ -0-0'0 
stróża, ulica Świętokrzyska X & . ' -—

kf ziewczynka ochrzczona. ' 14
jjoddauia na własność. Browa!'nfl d-.. 
U p:ątok w wieczór zginęły dwa 
|| z ulicy Dobrej X 13. Znąln ca z0',inrodą 
prowadzić pod wskazany adres ’ 
rs. 5

4sitehe 1 eiepłe
Nowolipki 32B.
Fklep z pokojem do wynajęcia znraz. Cen* 
nrr,czna rs. 300; 2 pokoje kawalerskie n* 
parterze. U). Elektoralna X 28. 18614,łortepian wiedeński, dobry, do wynajęcia. 

Chmielna X 28, pracownia Karoliny. 19516 
Ho sprzedania futro damskie lisy, koł­
nierz i mufka sobolowe, dwie snkme, oraz 

kapelusz damski fi'cowy nowy. Wiadomość: 
ulica Krucza X 10 lit. fi. m. 18. 18626

Ijokój umeblowany z widokiem na ogrfj
Krasiński, do odnajęćia zaraz dla osepl 

lubiącej spokój i porządek. Długa X 22, rn*«' 
szkan a ó, oficyna w głębi; 18755^ 
Wielkie składy do odnajęcia tanio w d9" 

mu Kaftala, ułiea Senatorska. 2926^.

li oniemienia rozmaite.

i'ortmonetki, pugilaresy, woreczki. pnr^ 
sites i wszelkie wyroby ze skóry po'^ 

T. L. Brcymeyor. Warszawa. Królewska rtf* 
Krakowskiego-Przedmieścia.2370

Oklep wiktuałów do sprzedania, z powodu 
□•słabości, za rogatką Wolską X 6. 2913 
(larkuchnia i nocleg, składający się z 4-ch 

Jpokojów, kuchni, podwórka i piwnicy, jest 
do odstąpienia znraz. Wiadomość: ulica Wo­
łowa X’7, od godz. 6-ej wieczorem do 10-ej 
w nocy. 1863.6_____

Iadalnia wartująca rs. 400, a która może 
dać familji przyzwoite utrzymania, jest za­
raz do odstąpienia, z ważnych powodów za 

rs. 120. 0 ozem można się przekonać. Wia­
domość: Muranowska X 3. m 24. 18647
t. orzystne lokacje kapitałów: potrzeba 
I? 2,00o, 3,000, 6,000, 8,000 rs. Wiadomość: 
Podwal 9, biuro próśb,____________ 186-‘0
Tkład wędlin do odstąpienia w każdym eza- 
□sic. Wiadomość: uliea Złota X 12. w iklei ie.

gotowe, urzędowej roboty, garnitur 
90, szeslongi prawdziwą skórą ame­

rykańską kryte po rs. 26, oraz wiele innych 
nicbli, po bardzo nizkich eenach sprzedaje 
tapicer. Ulica Orla X 12._______18603

z arty od gry, czysto, nabywa apteka Mu- 
|tniańskiego,‘Nowy-Świat X 20. 18160
futra i różne meble do sprzedania. Podwal 
X 24, mieszk. 22, 2-e piętro._____ 18501

pończochy i skarpetki od kop. 40, kama- 
sze, halki. Senatorska 7, obok Roeslera,

* ołdry gotnwe, bardzo tanio, oraz przyj- 
imują się takowe do roboty, w fabryce wa­

ty T* Minzberg. Nowy-Świat X 38. 17843

li siążki historyczne, powieści i naukowe, 
Jlkujiuje, sprzedaje i zamienia księgarnia i 
antykwarnia H. J. Roscnweina, ul. Szpitalna 
X 2 w Warszawie.____________ 18790

Intcresa Itandl. i iimfątk.
Fogrzebewy zakład B. Korpaczewskiego, 
I skład trumien i wszelkich elektów nogrze- 
bowyeh. Nowy-Świat 42.1Ś

Sjalefot męzki watowany, b. piękny, na niz-
I ki wzrost, oleander 20-letni, łóżko żelazne"'
składane, zegarki srebrne: jeden fabr. Patka, 
drugi Tissota, uszkiem nakręcany, okółary 
złoto nowo, do sprzedania tanio. Sosnowa la, 
mieszkania 8.______________  18783_____
hFłaściwe dla luterskich teologów, biblja
II stara w niemieckim języku z. 1842 r. z 32
ładnemi miedziorytami dużego formatu, eobrze 
utrzymana, tanio do sprzedania. Złota X 23, 
mieszkania 20. 18798

Osoba udeslronalowa w hrawdeewrywrfe t 
kroju, poszukuje zajęcia. Wiadomość w kio- 
skn na Zielonym placu. 18793

IJotrzebna jest na wieś blizko Warszawy 
gospodyni obeznana dobrze z kuchnią, pra­

niem, prasowaniem i gospodarstwem, z do­
brami świadectwami. Wiadomość u szwajca- 
ra w hotelu Warszawsko-4Viedeńskim. 18789
Ikządztwo domu do wzięcia od 1-go Sty- 
[jczjiia 1885 r., wymagane prowadzenie mel­
dunków i odbieranie komornego, za co ofia­
ruje się rs. 100 rocznie. Należy wziąść mie­
szkanie za 400 rs. rocznie, składające się z 4 
pokojów, przedpokoju i kuchni, na 2-m pię­
trze od frontu. Oferty wraz z powołaniem s ę 
na rekomendacje, uprasza się składać w kan- 
torze Kurjera Warsz. pod lit. R. D, 18800

Knpno i sprzedaż.

Futro męzkie, piżmowce, w dobrym stanie, 
na osobę średniego wzrostu, do sprzedania 
za rs. 30. Dzielna X 7 lit. B., w pracowni 

sukień damskich Anny.2904

Meblo tanio do sprzedania: garnitur czarny 
i orzechowy, kredens dębowy, rzeźbiony, 
szafy masir orzechowe, tualeta, umywalka, 

łóżka, biuro, biblioteczki, szeslong, stół ja­
dalny, kredens orzechowy, stolik do sumowa­
ni, 'konsolki do kart, garnitur francuzki, fi­
ranki, lustra, tremo. Ulica Twarda X 6, od 
frontu, pierwsze piętro, mieszk. 8. 18605 ,
Beble do sprzedania łanio, z 4-ch pokojów.

Sienna 4, stróż wskaże. 18782

Dywany wschodnie, zachodnie, serwety, 
chodniki, pledy, kołdry różne „Najlepiej ku­
pić,“ (w podwórzu), w składzie Giełżyńskie- 

go, Marszałkowska 65.__________ 2089

Do sprzedania fortepiany nowe najnow­
szej konstrukcji, oraz przyjmuje wszelkie 
reperacje fortepianów, pianin i strojenia. Ul. 

Oboźna X 3. A. Janiszewski._____ 18609
Cztychy, minjatury, książki, numizmaty i 
□wszelkie ciekawsze zabytki kupuje gabinet 
księgarsko - antykwarski C. Wilanowskiego 
w Warszawie, Bracka X 7. 18533

Bywany oryginalne perskie i uralskie, od 
rs. 2, chodniki, dery, kannuz jedwabny na 
suknie, oraz inne wyroby wschodnie sprzeda­

ją się bardzo tanio. Mazowiecka X 14, dom 
p. Grossmana, naprzeciw bramy, na parterze. 
futra męzkie, damskie garnitury nowe i 

mało używane kupują i wyprzedają w skle- 
pie B. Korpaczewskiego. Nowy-Świat 42. 2579 
Futra: błam sobolowych łapek, elki, prze­

śliczny kołnierz z bobra sybirskiego, oraz 
inne tanie futra. Tamże chustki z kóz angor- 
skich, nadzwyczaj delikatne i kanauz na su­
knie. Mazowiecka X 14, na parterze, wprost 
bramy. ‘ 18290

Szuba szopowa do sprzedania za rs. 25.— 
Twarda 28a, stróż wskaże. 18518

Falopa podbita lisami, kryta ciężkim je- 
□dwabiem, mało używana, do sprzedania.— 
Nowy-Świat X 55, pomiędzy godziną 9 i 4, 
stróż wskaże. 2909

FoKoj umeblowany z opalem, za rubli G 
oraz pokój drugi umeblowany, za rubli W 
m esięcznie, do wynajęcia od 23 Grudni* 

Może być ze stołem. Mokotowska X 6, m,e* 
szkania 5, 18728
Futeryny obszerne i widne z wodociąga”11’ 
□odpowiednie na magle, lub, inne przcdsię* 
bierstwo, do wynajęcia. Nowy-Świat 55. 29(2

v. 4 pokoje, z 2-ma wejściami, z wodo- 
tjciągiem 1 zlewem do wynajęcia. Nowy-Świą’ 
55. czwarty dom od ulicy Świętokrzyzkiej; 
4 klep duży, z pakamera, przy ulicy Kra^ 
'kowsk:c-l’rzedmieścio X 53 (obok cukierń1 
Kocha, do wynajęcia od 1-gó Stycznia 1885 r. 
z kontraktem 4-letnim. Bliższa wiadomość * 
kn1 forze wekslu w tymże domu. 185?^, 
jfokojów 3, 4, 5 lub 7, umeblowanych. * 
1 kuchnią, do wynajęcia, frontowe, przy No* 
wym-Święcie. Wiadomość- Podwal 9, m. 6.^

(1 arnitur mebli mahoniowych, aksamitem 
Ikryty, do sprzedania za nizką cenę. Po- 
dwal 8, pierwsze piętro._________ 2916_____

o sprzedania kołnierz i mufka tumako- 
we, mało używane, za rs. 15. Nowy-Świat 

N 1. mieszk. 5. 18765

£,0 sprzedania: urna z.marmuru antique, 
wraz ze słupem, kandelabry bronz. wiszą­

ce, stolik damski do robót, stół przed kanapę, 
2 stoliki do kart, komoda z bronzami, sofa, 
2 półki, zegar do salonu i błam lisów dam­
skich, oraz kołnierz tumakowy. Wiadomość 
w sklepie J. Kaczkowskiej, róg Zi tlonego pla- 
cu i Marszałkowskiej. 18564
f/naczny wybór pończoch fildekos, fildepers, 
/ kamaszy,, jmńczoszek dziecinnych, skarpe­
tek w różnych gatunkach, pulsetek, rękawi7 
czek i kaftanów. Pończochy przyjmuje do nad- 
ralrania od kop. 30. Tamże potrzeba do wy­
kończ a n i a pończoch. Sosnową X 3. 18641

Oto wypożyczenia zaraz 12,000 rs. na 
|fdom w Warszawie. Żądany pierwszy nu­
mer hypoteki po towarzystwie. Wiadomość 
przy ulicy Brackiej X 13, mieszkania ,X 4, 
między godziną li) a 1 rano.________ 18791
Rawiarnia z wypiekiem ciast, egzystująca 

od lat kilka w dobrym punkcie, z arysto- 
nem, muzyka, na którym można wygrać 300 
sztuczek. Urządzona z gustem, z całym kom- 
pletnem gospodarstwem, lub też piec do wy­
dzierżawienia do wypieku ciast na świętn, 0- 
raz piec żelazny lany salonowy, antyk, do 
sprzedania w każdym czasie. M iadomość w 
kiosku rócr Leszna i Rymarskiej. 2923

Mebli garnitur, sofą, szeslong, otomana i 
papuga z klatką do sprzedania. Ul. Święto- 
krzyzka X 26, u tapicera______  18795

Fortepian wiedeński modny, prawie nowy, 
I'd o sprzedania. Hoża 27, mieszk. 1, parter.

1'ortepian Hofłera, mato używany, za rs. 
'360. Krakowskie-Przęjlmieście 3, stróż An- 
toni wskaże, miedzy godziną 3 a 4. 18075 

Jest do sprzedania: salopa puchowa, kryta 
aksamitom, fut-o tumakówe i lisie, okrycie

1 mantylki crópe de chine 'białe, kołdra i na­
krycie na łóżko. Nowy-Świat 68, w 3-m dzie­
dzińcu, m. X 42. 18355

I kuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
j|dz ewnjące sio słabości, na czas 
] rzed, w oddzielnych i wspólnych pokęl .n’ 
opieka i dyskrecja, umieszczenie dziec.cc^j 
Uplata nizka. Ulica Bednarska X 15.

is-sL 
---------------------------------------------- —cr-lwz 
amka z -z-miesięcznym j okarmm"- sk> 
długń, u akuszerki. Ulica Marszaik- i) 
17A, mieszkania 11, JSi" 

mamki wiejskie '


